Wychodzi codziennie o godzinia 7. 
rano, z wyjątkiem  poniedziełków 
i dni poświątecznych. 
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(бт. orjent, metropolia  bukowinsko-dulma- 
cku, — Sprawa tlumacka, — Sprawy bieżące, 
Kolej Łupkowska,) 


Niespodzianie znajdujemy w Wiener 
Ztg. następnjące doniesienie ministra wyznań 
i oświaty p. Stremayera: „Cesarz najw. po- 
stanowieniem z d. 28. stycznia b. r. najmi- 
łościwiej pozwolił na utworzenie z gr. or. 
biskupstw na Bukowinie i w Dalmacji me- 
tropolii samoistnej, równorzędnej metropo- 
liom serbskiej i rumuńskiej (we Węgrzech; 
p. r.) i a wyniesienie biskupiego kościoła 
ma Bukowinie do godności metropolitalnej. 
Temże samem postanowieniem cesarz i król 
raczył najłask. mianować gr. or. biskupa bu- 
kowińskiego, Eugeniusza Hakmana, arcybi 
skupem i metropolitą gr. or. biskupstw na 
Bukowinie i w Dalmacji.“ 


Na dziennym porządku posiedzenia Tłu- 
mackiej Rady powiatowej d.1. bm, stała między 
inhemi petycja przeciw wyborom bezpośre- 
duim. Wniosek ten jednak u padł, z powo- 
du, że luminarze powiatowi, którzy zawsze i 
wszędzie na przywódzców się ofiarują, a na- 
wet narzucają, nie raczyli przybyć. Tym 
sposobem mniejszość stała się większością, i 
mimo zabiegów wiceprezesa, ks. $., przecią- 
guma włościan na swoją stronę. Wstyd i o- 
burzenie w całym powiecie niesłychane. 

Gwiaedka Cieszyńska donosi: „Dowia- 
dujemy :się, że za przykłade innych krajów, 
iszląscy narodowcy starają się w petycji 
wyrazić życzenie, aby rząd znowu wszedł na 
drogę ugody.“ — Petycja Słowieńców ze 
śSwrji, Krainy, Karyntji, Gorycji i Istrjr jest 
już ogłoszoną i z toku myśli całkiem podo- 
bna do czeskiej i niemiecko styryjskiej. 

D.1.%m, miał p. Lasier wezwany być do ce- 
satza ендй Nowa Presse zaręcza, Żereforma 
wyborcza już wnet otrzyma aprobatę cesar- 
ską. Co do powołania hr. Gołuchowskiego 
do Wiednia, powiada ona, że miaisterjum 
powełało go telegrafem, aby wpływał na 
delegacje naszą. Co do tej delegacji zaś za- 
Tęcaa, że przed głosowaniem nad reformą 
wyborczą wyjdzie ons 2 Izby, aby potem 
anowu powrócić. Czy tak??.. Mimo to 
wazystko sprawiło trwogę doniesienie Wan- 

ena „i dobrego źródła, że w dotyczącej 
nierze poruuzono myśl, czy nie możnaby spra- 
wę reformy’ wyborczej odłożyć do jesieni.“ 
kiędzy żądaniami kredytów dodątkowych 
ва r. b, z jakiemi minister wyznań i oświa- 
ty w sumie 630.000 złr. wystąpił na osta- 
tniem posiedzeniu Izby posłów, znajdujemy 
9.000 złr. na rozszerzenie szkoły realnej w 
Krakowie (rata na rb.) ; 1000 złr. jako pier- 
waza kwota na urządzenie szkoły realnej w 


Dziesięć lat w Australii. 


przez 


Bygurda Wiśniowskiego. 
(Dalszy ciąg). * 
ХҮП. 


Port Denison. Mnrrell, Sąd doraźny. Niemiły 
sposób podróżowania. Ruropejczyk. Карак. Góry 
Gilbert, 


Po wylądowaniu w Port Denison, za- 
mierzaliśmy udać się jeszcze dalej na północ, 
ewe bowiem bajeczne bogactwa miały się 
tam znajdować w górach i w rzekach wpa- 
yen do oceanu Indyjskiego. Mieszkańcy 
Port Denison bardzo pragnęli zatrzy- 
аб nas w okolicy miasta, myśląc że wynaj- 

7; у am miny złote. Firmacja kraju ZA” 
e w. rzeczy samej istnienie kruszców. 
a ta założone z powodu sąsiednich 
тет нау] cukru na zbyt wielką 
rp „Ме sprowadziło tak wielkiego handlu, 
у wszyscy kupoy tumtujsi mogli być ремві 
zrobienia majątków. уо tam cóś ze sześć 
sklepów | cztery botelo, gdy polowa ich wy- 
Atarczała zupełnie na potrzeby rolaików. Nie- 
dziw więc, Że miesżkańcy Pragnęli większego 
napływu ludności szukającej złota į płacącej 
mojnie za towary. 
4 Aby nas zachęcić do pozostania w oko- 
licy, zapewnili nas, iż pewien Niemiec zba- 
dał Wzgórza około Mount Wyatt odległe o 
80 mil naszych „od miasta. Znalazłszy w nich 
trochę złota wrócił po towarzyszów i po ży- 
wność. Przed kilku dniami wyjechał napo- 
wrót w znane mu miejsce, zapewniwszy mie- 
szczan iż skoro tylko znajdzie więcej złota 
graj ail un w porcie, a zwrócić ku bliż- 
4 1 dogodniejszej okolicy tłumy, spieszące 
do dalekich те М ESI 

Po takich zapewnieniach jednogłośnie 
postanowiliśmy czekać na wieści od tego pa- 
na, а TOZpląwszy nasze namioty za miastem, 
spędziliśmy dni kilka na łowieniu ryb i pró- 
niactwie. 

W naszych włóczęgach po miasteczku 
spostrzegliśmy człowieka już niemłodego, u- 

i boso, co 
branego porządnie, ale chodzącego Д 
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Stryju, i pół miliena złr. na czasową zapo- 
mogę dla licho uposażonych  duszstarowni- 
ków katolickich. W motywach powiada mi- 
nister, że sumy ostatnej żąda dla tych samych 
powodów, dla jakich takąż sumę z r. Rada 
państwa uchwaliła. 

Na posiedzeniu komisji finansowej Iżby 
posłów d. 30. z. m. zdawał podkomitet fingo- 
sowy sprawę z projektu o płacach urzędni- 
czych. 

Sprawozdawcaa p. Czedik otwiera roz- 
prawę szerókiem wyłożeniem powodów, które 
skłaniały podkomitet do poczynienia wielu 
zmian w przedłożeniu rządowem, 

W rozprawie agólnej zabiera wajpierw 
głos minister skarbu De Pretie i bro- 
ni $. 1 w tej formie jaka była w prze- 
dłożenia rządowem. Dowodzi on, Że 0- 
zmsczenie klas urzędników, które projekt 
podkomiiet tu chce mieć objęte ustawą -- 
musi być zostawione władzy wykonaw- 
czej, gdyż to jest jej atrybucją, szcze- 
gólniej co do urzędników administracyj- 
nych. Względem urzędników sądowych, 
możnaby się porozumieć. W każdym ra- 
zie leży w interesie powagi władzy rzą- 
dowej wobec urzędników, ażeby rząd zacho- 
wał prawo oznaczenia klas. 

Minister prezydent Auersperg po- 
Świadcza, że rząd przywiązuje wielką wagę 
do $. 1 w formie przez siebie proponowa- 
nej, przy niej stać będzie i będzie usiłował 
w obu Izbach ją przeprowadzić. Na wypadek, 
gdyby mu się nie udało: zastrzega sobie. Że 
wówczas będzie zmuszony wziąć рой rozwa- 
ре со ma uczynić z całem przedłożeniem. 
Rząd od samego początku swej dzialalności 
poświęcał swe starania polepszeniu stanowi- 
ska urzędników i kierowany najlepszemi za- 
miarami — wniósł obecne przedłożenie. Pis- 
mo święte mówi: „żądałem chleba a dosta 
łem kamień“, rząd doświadczył przeciwnego 
wypadku: „dawał chleb a rzucono na niego 
kamieniem.* Minister wskazuje na niezmier- 
ną agitację, do jakiej to przedłożenie dało 
powód. Agitacje te w interesie powagi wla- 
dzy i stann urzędników są niestosowne. Nie 
które z tych petycji manifestacyjnych są w 
formie nieprzyzwoitej np. petycja adjunktów 
z Mł, Bolesławia — kończy się formułą u- 
żywaną tylko w cesarskich patentach „dan 
w styczniu 1873 roku“, — W obec tego 
chwali wiinister lojalne zachowanie się ogól- 
nego stowarzyszenia urzędników визігјаскісћ, 
które tylko do rządu się zwróciło — i któ- 
rego też Życzenia rząd о ile możności będzie 
się starał uwzględnić. 

P. Weigel określa stanowisko podko- 


mitetu, które uważa za zupełnie „prawna. 
Nie pochwala on również ORA 
urzędników, lecz jest przekonańia , йе gdyby 


podział na klasy Ściśle oznaczony był w u- 
stawie, agitacje przeciwko niej nie miałyby 
miejsca. 


jest rzeczą niesłychaną w Australii. Miał оп 
niezłą posadę przy komorze celnej w porcie. 
Jego sposób wymawiania mowy angielskiej, 
podobny sposobowi Murzynów  australskich 
a brzmiący dziwnie w ustach Eurepejczyków, 
tak nas rozciekawił, iż zapytaliśmy w mie- 
Ście: kto on był i dlaczego tak źle mówił 
po angielsku? W odpowiedzi skreślono nam 
jego Życiorys. 

Przed 20 laty gdy jeszcze Europejczy- 
kom nie Śniło się, że istnieje tak piękna 0- 
kolica jak ta gdzie obecnie wznosi się Port 
Denison, rozbił się na skałach  niedalekich 
okręt wracający z Batawii do Sydnej. Z ca- 
łej załogi uratowałe się czółnem tylko kilku 
ludzi, Przybyli na ląd a niespotkawszy śladu 
siedzib ucywilizowanych ludzi połączyli się z 
pokoleniem Murzynów koczującem w okolicy 
i żyli z niemi przez czas jakiś. Ow pan cho- 
dzący boso był jednym z tych rozbitków. 


Po kilka miesiącach zbrzydło im to życie i | 


wszyscy oprócz Murrella porzucili gościnnych 
Murzynów i poszli na południe. On sam zo- 
stał z ezarnymi przyjaciołmi, chodził jak oni 
nago, nauczył się ich sposobów szukania Ży- 


wności, a w końcu obrany na wodza poko- | 


lenia, miał 4 Żony i Żył jak basza turecki. 

Tak przebył lat 17 aż do roku 1864, 
w którym wprowadzono hodowlę owiec w tu- 
tejszej puszczy, następnie zbudowano miasto 
i cokolwiek kraj ten zaludniono. 

Jak wszędzie tąk i tu, Europejczycy 
poczęli tępić krajowców a ci broniąc się za- 
bijsli zdradziecko białych. Murrell tak już 
był ogorzały, że pewnego razu pastuch spo- 
tkawszy go W lasach wziął go za Murzyna i 
zmierzył się do niego ze sztućca. Murrell, 
który już zapomniał był prawie po angiel- 
sku, przestraszony zdobył się na wyrazy. „JA 
jestem angielski poddany! „Pastuch niewy- 
strzelił, a przekonawszy się, iż rzeczywiście 
z Buropejczykiem miał do czynienia, zawiódł 
go do swej chaty i odesłał do miasta. Тавр 
ubrano, a skoro sobie przypomniał AC 
mowe, dano mu posadę przy komorze celnej. 
Przez pilność swoją dosłużył się wyższego 
stanowiska, i powrócił do zwyczajów euro 

skich, lubi jednak jadać zwierzynę krajo- 
wą po anstralsku i nieznost butów. Jedyny 
to człowiek znany w Australi który, zdołał 
żyć tak długo z czarnymi, uległ ich wpływo- 
wi i nie postradał Życia. 

— Cóż się stało z jego towarzyszami ? 

— Zginęli bez wieści, 

Ów Niemiec, о którym tyle prawiono, 
wrócił nareszcie do Port Denison i oznajmił 
iż rzeczywiście odkrył bogatą kopalnię, Na 
wapółkę z kupcami miasta naładował swe 


Р. Bresteł uważa w ogóle klasyfikowa- 
nie urzędników za niesiosowność, która się 
przeżyła; lepiej postąpić na odwrót: mie 
pensję uczynić zależną od klasy, lecz klasę 
od pensji, ażeby ci, którzy dostają wyższą 
pensję, otrzymywali także wyższą klasę. Rząd 
przez przedłożenie dowiódł dobrej woli, dla 
tego agitacje są niestosowne i nie ma ро- 
trzeby ich uwzględniać, Wreszcie со do po- 
działu na klasy, odpowiedniejsze byłoby za- 
chowanie stalus guo, — W końcu stawia 
mowca odpowiedni wniosek. 

P. Mayerhofer usprawiedliwia niecier- 
pliwość urzędników, uważa ich wzburzenie 
w obec wzrastającej drożyzny za bardzo na- 
turalne, w końcu uważa oświadczenie rządu 
za niestosowne, gdyż parlament nie daje po- 
wodu do tych grożb. 

P. Perger krytykuje $. 1 przedłożenia 
rządowego ze stanowiska prawnego, i uważa 
za niezbędne, ażeby ustawa broniła praw 
urzędników, czego $. 1 nie czyni, a do czego 
zamierze właśnie wniosek podkomitetu żąda- 
jący ścisłego oznaczenia klas urzędników, 
gdyż tylko przez to urzędnik nie będzie mógł 
być przeznaczony z wyższej klasy do niższej. 

P. Herbst: Zasada, iż pensja ma się re- 
gulować podług klasy, jest całkiem niesto- 
sowną. Lepsze wynagradzanie urzędników 
leży w interesie wszystkich opodatkowanych, 
a ргхегогпу mąż stanu musi się oglądać za 
przysparzaniem zdolnych urzędników. Mowca 
mówi dalej przeciwko $. 1, przedłożenia rzą 
dowego, uważa poruszenie urzędników z po- 
wodu stylizacji sprawozdania z motywów rzą- 
du za, bardzo usprawiedliwione, nikt bowiem 
nie wie, do której klasy będzie włączony. 8, 1 
będzie wadliwy nawet wtenczas, gdyby nie 
potwierdzał zdania, iż oznaczenie klas jest 
rzeczą, władzy prawodawczej. Ustawa bowiem 
może być tylko przez ustawę zmienianą. 
Konstytucyjne prawo władzy ' prawodawczej 
oznaczania klas urzędników tak administra- 
cyjnych jak sądowych jest niezaprzeczałne, i 
dla tego obecna kwestja nie może być w inny 
sposób uregulowaną. Tylko ustanowiona i 
nadana przez ustawę ranga nie może być 
| nigdy urzędnikom odjętą. W żadnym razie 


nie można dopuścić, ażeby п. p. nieńaleźność 
stanu sędziowskiego mogła być zakwestjono- 
waną każdej chwili przez dowolne rozporzą- 
dzenie rządu. 

Miniser finansów De Pretis: Pomię- 
dzy dziewięć klas rozdzielić proporcjonalnie 
dzisiejsze Klasy jest podług przedłożenia, za- 
miarem rządu. Ażeby jednak różnicę wygła- 
dzić, musi być rządowi wolno postępować w 
drodze rozporządzęnia, a jest ściśle po- 

i nia 


stawioną, iż 
uk "Piaski, 
zić, — Praktyczne następstwo ustaw, 
dzie zawsze 10,.12 każdy zyska. 
Śprawozdawcap. Cze dik: Bezwątpie- 
nia nikt nie może stracić, ale niejeden może 


4 


wozy żywnością i towarami. Ponieważ nie 
było koni w Port Denison na sprzedaż, ofia- 
rował zawieźć nasze pakunki do Mount 
Wyatt za dobrą zaplatę, Całe więc nasze 
towarzystwo wybrało się z nim razem, prze- 
płacając mu w drodze za żywność kupowaną 
z jego wozów, na całej bowiem przebytej 
przez nas przestrzeni widzieliśmy jeden tylko 
dom zamieszkany. Wozy wlokły się przez 
dni dziesięć do kresu naszej podróży. Powol- 
па ta podróż przynosiła Niemcowi wielką 
korzyść ze sprzedaży swoich towarów, Źdaje 
się jakoby umyślnie zwlekał. 

Kraj który przehywaliśmy, był jak w 
ogóle cała Północna Australia wielce różnym 
od południowych okolic. Tam zanim idąc 
z równin zbliżysz się ku górom, spotykasz 
wzgórza falowate, okryte lasami drzew ol- 
| brzymich. Podgórze to, zródłisko rzek tam- 
tejszych, nosi cechy wiełkiego działania wody. 
Fale dawnego oceanu płukały niegdyś szczyty 
{ tych pagórków, skruszyły złotodajne skały, 
‚ napełniły doliny pokładami żwiru, gliny, 
| piasku, obfitemi w złoto napływowe. Półno- 
! 


cna zaś Australia to wielka równina. Drze- 
wą tam są toczone przez białe karłowate 
mrówki, a ulewy w porze dźdżystej zmienia- 
ją cały kraj w moczary. Woda wymula głę- 
bokie parowy w miękkiej skale tworzącej 
najniższy pokład krajt. Parowy te nazwano 
barranka*). Brzegi ich pionowe, często kilka- 
dziesiąt stóp wysokie. Chociażby można prze- 
rzucić kamień z jednej strony na drugą, bar- 
rauka jednak zupełnie przerywa komunika- 
cję. Nieraz trzeba mil kilka jechać wzdłuż 
jej brzegów, zanim się SEM mipi ag 
dne do sprowadzenia kenia z 
UB шла” dnem głębokiego AS 
ryta Lecz biada temu, kto nieostrośnie wy. 
brał miejsce przeprawy, woda bowiem Tr 
się przez 2У2, Czyli przez piasek misik, 
który i ciebie'i koniu pochłonie, jeżeli weń 
wpędzisz niebącznie swoje zwierzę, 

W barrankach kryją się Murzyni, na даје 
ich znajdują się żwiry złotodajne, naniesione 
z odległej góry. 

Góra ta wznosi się stromo na równinie 
jak Wezuwiusz па płaszczyźnie Terra del 
Lavoro i dochodzi d i 

И А б wysokości 2 lub 2 
tysięcy stóp, Na stokach jej znajdują się gą- 
беле wieprzebytę A SIĘ Ra 

ч 1 częstokroć Żyły kwarco- 
we, zawierające złoto. 
b Największą trudność przy opisywaniu 
obcego kraju jest przedstawienie jego wido- 
ków tak, aby czytelnik mógł wytworzyć w 


*) Z hiszpańskiego, bo takie barrauki wi- 
dzieli Hiszpanie najpierw w Mokayku. 


nie otrzymać tego, co mu się słusznie nale- 
ży. Zapatrywanie wypowiedziane przez del. 
Brestlą. zdaje mi się, podaje najpraktyczniej- 
sze wyjście. Rząd chce eoś sobie zdobyć, co 
mu przez prawo było odjęte; podkomiteś 
chce także coś zyskać, со było częściową 
prerogatywą rządu. Podkomitet przychyli się 
w specjalnej rozprawie do wyjścia, ot wartego 
przez dr. Brestla Mowca polemizuje w koń- 
cu z oświadczeniem prezesa ministrów naga- 
niającem urzędników, iz z pominięciem rządu 
zwrócili się z petycjami do Rady państwa. 
То nie jest wcale droga niezwykła, a prawo 
petycji musi i urzędnikom być zachowane. 
W końcu żądą mowca w imieniu podkomite- 
tu upoważnienia od wydziału, iż w dalszych 
swych pracach ma wychodzić z tej zasady, 
„iż przy klasyfikowaniu urzędników wszyst- 
kie postanowienia, które od 31. grudnia 
1867 roku w drodze ustawodawczej były sta- 
nowione, również i nadal tylko w drodze pra- 
wodawczej zmieniane być mogą.* 

Przy głosowaniu żądane upoważnienie 
zostało udzielone, jak również wniosek posta- 
wiony przez dr. Brestla został przyjęty. 

D. 1. b. m. był dalszy ciąg tych roz- 
praw. Scysję rządem załatwiono według 
wniosku p. Brestla, że klasyfikowanie urzę- 
dników sądowych i politycznych należy do 
ustawodawstwa, w myśl ustawy O władzy wy- 
konawczej i sądowej z31. grudnia 1867, kła- 
sowanie zaś reszty urzędników porucza się 
„ha razie rządowi, który wszelako winien 
to uklasyfikowanie przedłożyć Radzie pań- 
stwa z najbliższym budżetem, Tym sposobem 
Rada państwa zastrzega sobie wpływ w tej 
sprawie. 

Komisja dla kolei dalmackiej uznała tę 
kolej za ważną tylko pod względem politycz- 
nym, i na sprawozdawcę obrała p. Lenza. 

Na posiedzeniu klubu deakistów d. 31. 
z. m, węg. minister komunikacyj Tisza wy 
łuszczył trudności, napotykane przy budowie 
kolei galicyjskiej (na Łupków), i powodu 
usuwania się. ziemi, budowy tunelu z kłopo- 
tów z robotnikami przez cholerę. Minister 
prosił o poparcie dla zmiany w ustawia kon- 
tesyjnej, aby linia trochę inny obrała kieru- 
nek, ale ruch zaraz mógł Bię rozpocząć; nim 
tunel będzie gotowy, towarzystwo kolei po- 
stara się e komunikację wozową. Na wnio- 
sek Deska, uchwalono wprzódy wysłuchać 
zdania komisji kalejowej. 


Reforma wyborcza i Galicja. 
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| om mają jeszcze 
jasnego wyobrażenia, czem jest zamierzo- 
na przez eentralistów reforma wyborcza. 
Krośląc więc stan obecny tej sprawy 


swej wyobrażni krajobraz podobny. do rze- 
czywistego. Jakże żałuję, Że nie mam daru 
Waltera Skota malowania *słowami pięknych 
widoków, wtedy dałbym czytelnikom wyobra- 
żenie o wspaniałości alp i gęstwin Nowej 
Zelandji, rozkosznej zieleni pagórków Fidżi 
i brzegów okrytych kokosową palmą, ponu- 
rość podgórza w New South Wales i jedno- 
stajność płaszczyzn w Queensland, na których 
owe wysokie góry stoją samotnie lub w gru- 
pach jak egipskie piramidy. My kopacze па- 
zwaliśmy takie góry „Sugarloaf* czyli głowy 
cukru, bo je przypominają swoimi kształta- 
mi. Są one pewną wskazówką kruszczów w 
okolicy. 

Góra Wyatt chociaż wyglądała jak gło- 
ма cukru, uiewiele przecież miała złota. Na- 
próżno szukaliśmy w miejscach wskazanych 
nam przez Niemca, najskrzętniejsza nasza 
praca nie mogła wydobyć tyle, aby opłacić 
za funt mąki, którą Niemiec zą wygórowaną 
sprzedawał nam cenę. Wyzyskiwanie to było 
powodem, iż w końcu dostrzegliśmy, iż pa- 
dliśmy ofiarą umowy mającej na celu wyzuć 
nas z ostatka naszych pieniędzy na korzyść 
handlarza, Domyśłając się, iż Niemiec am- 
knie, skoro tylko wyprzeda towary, złapaliś- 
my go, a utworzywszy sąd doraźny, I Wy- 
brawszy Wrighta na sędziego, a 12 innych 
na przysięgłych, znalazłszy obrońcę i oska- 
rzyciela, wytoczyliśmy mu proces. 

Oskarzyciel dowiódł po części z własnych 
zeznań Niemca, iż oszukał i zaciągnął parę 
set ludzi w puśz'zę jedynie w celu wyzyska- 
nia. Przysięgli uznali go więć winnym. Sẹ- 
dzia atoli wahał się w wyborze kary. Wielu 
doradzało, aby powiesić oszusta. Niektórzy 
gorliwsi ofiarowali jaż swe jedwabne pasy 
do tej śmiertrinej usługi, gdy biedny więzień 
zwątpiwszy o życiu, począł nas błagać о 
przebaczenie. 

Ja i inni radziliśmy, aby mu życie da- 
Tować a za karę mazią go pomalować і ob- 
sypać pierzem. Pospolita to kara na podo- 
bnych zwodzicieli w Australii 


„Kiedy tu nie maani mazi, ani pierza“ 
odpowiedział na. mą propozycję nasz sędzia, 
Taki oczywisty argument zmusił nas do ob- 
myślenia innej kary. Możeby stronnictwo pra- 
gnące śmierci Niemca wzięło było górę, gdyby 
Wright następnego nie wymyślił sposobu: 

„Rozkazuję, aby odebrano od oskarzo- 
nego pieniądze, dane mu za żywność w dro- 
dze, i zwrócono je właścicielom. Żywność 
pozostającą na wozach rozdzielam' pomiędzy 
kopaczy, których tu bezewocnie zawiódł. On 
zaś z próżnemi wozami niechaj wraca do 
miasta.“ 


na Samem czele przedstawiamy rezultat 
projektów wypracowanych przez minister- 
stwo ze współudziałum posłów z frakcji 
centralistycznej, mianowicie z krajów о 
mieszanej ludności niemiecko-słowiańskiej, 
Na przyszłość podług tego projektu ma 
mieć : 


Czechy. 
Ludność czeska 3,200.000, posłów 33, 
ludność niemiecka 1,800,000, posłów 57, 


Morawa. 
Ludność morawska 1,439.000, posłów 9, 
Tudność niemiecka 514.000, posłów 25. 


Szlązk. 
Ludność słowiańska 248.000, posłów 1, 
Indność niemiecka 258.000, posłów 9. 
к“ а Tia: 
Ludność słowiańska 423.000, posłów 4, 
ludność niemiecka 29.000, posłów 4. 
Styrja 
Ludność słowiańska 413.000, posłów 3. 
ludność niemiecka 717.000, posłów 19. 

Zestawiwszy razem tę Indność wy- 
padnie, Że według projektu reformy wy- 
horczej 5,723.000 Indności słowiańskiej 
wybierałoby tylko 50 posłów, czyli jeden 
poseł przypadałby na 114.460 ludności 
słowiańskiej, a 3,318.000 ludności nie- 
mieckiej miałoby 114 posłów w Radzie 
państwa, czyli jeden poseł przypadłby na 
29.105 ludności niemieckiej. 

Każdy więc obywatel Niemiec w 
państwie Austrjackiem ma mieć według 
tego projektu wyborczego blisko cztery 
razy tyle praw, eo każdy inny obywatel, 
nie-niemieckiego pochodzenia, czyli inne- 
mi słowy: ludność nieniemiecka, słowiań- 
ska ma być w prawach swoich polity- 
cznych zredukowaną do 4, części, ażeby 
tym sposobem ludność niemiecka mogła 
wziąć przewagę. 

Łatwo zrozumieć, že taki projekt 
przypadł frakcji eantralistycznej bardzo 
do smaku, i ża dzienniki popierają go 
рег omnia fortiora, ale łatwo także zro- 
zumieć, że gdyby się powiodło cantrali- 
stom $en projekt przeprowadzić, ludność 
słowiańska posałaby na zupełnie inne to- 
Тӯс hajsZKOdIIWSZO Ча puESLwa. Nio wi- 
dząc fla siebie możności bytu w Austrji, 
rzuciłaby się w panalawistyczny, moskiew- 
Ski kierunek. Naturalną jest rzeczą, ża 
ten pauslawistyczno- moskiewski kierunek 


Wyroki wybranego sędziego mnszą być 
bezwarunkowo słuchane; ogołociwszy więc 
obwinionego z całego mienia, puściliśmy go 
na wolność. Я 

Teraz zachodziło pytanie: со począć z 
sobą, statek bowiem, który nas przywiózł do 
Port Denison już zapewne odpłynął, nie było 
więc ро co wracać do tej mieściny. Na wal- 
nej radzie ułożono, aby piechotą dostąć się 
do gór Gilbert odległych ztąd o mil angiel- 
skich 500. Zywność podzielona wystarczyć 
mogła na dni 6 lub 7, a wiedziano, że idąc 
w kierunku północnym, spotkamy wielką 
rzekę Burdekin, nad którą kilka już, znaj- 
dowało się owczarni, i miasteczko o 2 karcz- 
mach. Liczyliśmy, iż tam więcej zdołamy za- 
kupić Żywności. 

Ruszyliśmy więc w drogę, obciążeni mą- 
ką, narzędziami i przyborami kopaczy. Było 
to w maju 1869, właśnie po porze deszczów, 
wody więc nie brakło. Lecz upały dokucza- 
ły nam bardzo, a piaski tak się rozgrzewa- 
ły, że psy nasze nie mogły od gorąca w no- 
gi zdążyć za ludźmi; którzy: mieli buty. Mia- 
łem młodego charta przywiezionego z Syd- 
пеј, z rodzaju dużych chartów używanych do 
łapania kangurów *). Psy to użyteczna w dzi- 
kich częściach Australii, dostarczają bowiem 
zwierzyny gdy mięsa zabraknie. Nie mogą- 
cego dla gorąca iść mieśliśmy jak niemowlę, 
nie chcąc zostawić go w рима. 

Piątego dnia ujrzeliśmy owczarnię zwa- 
ną Ravenswood nad brzegiem rzeki, Tu 
sprzedano nam podostatkiem mięsa, lecz mą- 
ki tak mało posiadali owczarze, że jej sprze- 
dawać nie chcieli. 

„Koło tej owczarni znaleziono w rok pó- 
2016 bogate miny Żył kwarcowych, w któ- 
rych 1 ja pracowałem, i na których piękne 
dziś stot miasteczko. My nie mając podów- 
czas dostatecznej żywności niepróbowaliśmy 
szukać złota w struuiykach znajdujących się 
па naszej drodze, chociaż ofitość kwarcu na 
wzgórzach rokowała obfitość tego metalu. 

Po mad rzeką szliśmy dni trzy, zanim 
dotarliśmy do wspomnianej już mieściny. 
Pragnienie nieraz nam dokuczało w drodze, 
brzegi bowiem rzeki były tak strome, że 
niepodobna było zejść dą wody płynącej w 
szerokiem korycie, Czuliśmy męki tantalowe 
patrząc na wodę, a nie mogąc jej dostać dla 
ugaszenia pragnienia, (С. d. n. 


*) Chart europejski, skrzyżowany z iuną ra- 
ва psów dla dodania ma siły. 


byłby tak samo zgubnym i dla Polaków 
w Galicji i dla Polaków w ogóle. 

Lecz nie z tego stanowiska zapa- 
trują się w Wiednin w sferach, nie- 
przyjaźnych zamierzonej reformie wybor- 
czej, Tam obawiają się przewagi centra- 
listycznego żywiołu niemieckiego, który 
owładnąwszy stale ster rządu, niemożli- 
wą uczyniłby dla korony wszelką zmia- 
nę ministerstwa i systemu, chociażby się 
ten najzgubniejszym dla dynastji i рай» 
stwa okazał. 

Sami centraliści objawiają jnż dzić 
zdanie, że reforma wyborcza jest tylko 
etapą do dalszych ich celów, Że raz 
złożywszy sobie parlament podług swojej 
woli i uniemożliwszy wszelką zmianę By- 
stemu politycznego, będą dalej rozwijać 
swoje tendencje w państwie i łamać 
wpływ konserwatywnych i narodowych 
żywiołów. 

W  rachubach swoich  centraliści 
wcale nie liczyli na trudności ze strony ga- 
licyjskiej delegacji, Od czasu komicznej zoli 
jaką delegacja nasza odegrała przy u- 
chwalaniu „Nothwahlgosoteu”, centraliści 
poniewierać nią zaczęli, przekonani bo- 
wiem byli cantraliści, że jak wówczas u- 
dało im się wciągnąć delegację w roko- 
wania i skompromitować ją wobec Dal- 
matyńców i tym sposobem skłonić Dal- 
matyńców do sprzedania się centralistom, 
a potem delegację puścić z kwitkiem: 
tak i teraz to samo im się powiedzie, 

Wszak pp. Grocholski, Zyblikiewicz 
i Wodzicki znowu stoją na czele delega- 
ји Р. Wodzicki stosunki utrzymuje z 
hr. Andrassym. Każdy z tych trzech mo- 
nerów ma mieć pretensje zostać ministrom, 
więc rzecz się łatwo da ułożyć! Nie 
zdali sobie jednak sprawy cantraliści z 
usposobienia, jakie panowało w ostatnim 
sejmie, nie zrozumieli znaczenia, jakie 
miały uzupełniające wybory sejmowa do 
Rady państwa, nie dostrzegli, że w ca- 
łym kraju zupełnie jednozgodne przeko- 
nanie co do wyborów bezpośrednich pa- 
nuje, że więc i pp. Grocholski, Zyblikie- 
wicz i Wodzicki już tak postępować nie 
mogliby jak przedtem, choćby nawet do- 
świadczenie, przy Nothwalhgesetzu nabyte, 
nie skutkowało. 

Mianowanie natychmiastowe ministra 
buz teki i drobne koncesyjki administra- 
cyjne, oto była oferta, którą przed od- 
roczeniem Rady państwa przeszłej wiosny 
panowie eentraliści, stojący u steru, za- 
proponowali dr. Zyblikiewiczowi, jeżeli 
delegacja cofnie rezolucją. Cofnięcie bo- 
wiem rezolucji było koniecznem centrali- 
stom do przeprowadzenia reformy wybor- 
czej. — W mowie tronowej na pier- 
wszóm miejscu stała ugoda gólicyjska, a 
dvplsru шә Ufuglem „W вровобпеј porze 


reforma wyborcza. Jakże tn projekt re- 
formy wyborczej wnosić, jeżeli rezolucja 
galicyjska nie jest załatwioną! 

Pomimo tego tak jasnego jak na 
dłoni zamiaru centralistów p. Zyblikie- 
wiez miał odwagę kołu polskiemu zapro- 
ponować cofnięcia rezolucji i przyjęcia 
drobnych koncesyjek administracyjnych i 
ministra dla Galicji. Główny niegdyś an- 
tagonista dr. Ziemiałkowskiego z powodu 
jego polityki chwilowo-utylitarnej, sam 
tedy pnścił się tą drogą, tylko w nieró- 
wnie więcej rałącym i dla kraju szkodli 
szwym kierunku, Większość delegacji je- 
dnak oparła się tak fatalnemu #01080 
wi a kierował tą większością zdrowy, nia 
powiemy pogląd ale instynkt narodowy. 
Poglądu bowiem jasnego nie miała dole- 
gacja i nie miał go i dr. Zyblikiewicz, 
stawiając ten wniosek. Gdy taraz wróciła 
delegacja do Wiednia zasilona żywiołem 
energiczniejszem, ministerstwo trudniejszą 
już miało sytuację dla siebie, ale nie poj- 
mowało z początku zaszłej zmiany. 

Najlepszym dowodem tego niepoję” 
tia jest pierwsza propozycja, jaką uczy- 
niło ministerstwo delegacji naszej, chcąc 
ją pozyskać dla projektu reformy wybor- 
czej. Znown powołało trzech według zda- 
nia ministerstwa ambiejonujących o posadę 
ministerjalną, pp. Grocholskiego, dr. Zy- 
blikiewicza i br. Wodziekiego, i znów 
im ofiarowało natychmiastowe mianowanie 
ministra, drobne  koncesyjki administra- 
ne i udział w układanin ordynacji wy- 
borczaj со do Galicji, jeźli delegacja nie 
będzie stawiała oporu reformie wyborczej, 

Rokować dalej z ministerstwem, ale 
upatrywać stosowną chwilę do zerwania 
tych rokowań, chwilę, w którejby to zerwa- 
nie było ajdotkłiwszem dla centralistów, 
oto był wniosek p. Grocholskiego w kole 
polskiem po owej konferencji z ministrami, 

Poczciwy szlachcie podolski zostaw- 
szy przypadkowo ministrem, zachorował 
na dyplomatę. Będąc tak nieobrotnpm w 
tym względzie, iżby go dziecko w pole 
wyprowadzić mogło, chciał grę dyploma- 
tyczną prowadzić z takim mistrzem jak 
p. Lasser. 

Odpowiedzieć ministerjum, że inne 
kombinacje trzebaby przedstawić delegacji, 
jeśli ministerstwo chce z nią rokować, 
oto był wniosek dr. Zyblikiewicza, Lecz 
gdy wniosek dr. Czerkawskiego „na pod- 


stawie bezpośrednich wyborów w Ga- 
licji widocznie to nie ma rokowania z 
ministerstwem“, zyskał większość, wy- 
tłumaczył się p. Zyblikiewicz w ten 
Sposob, że jego wniosek właściwie zna- 
oyt to samo co dr. Czerkawskiego, iż 
na podstawie bezpośrednich wyborów nie 
ma rokowania z ministrami! Р. Zyblikie- 
wicz bowiem jest mistrzem w tłumacze- 
niu wszystkich swoich fałszywych kro- 
ków, i gdy widzi, że opinia większości 
inaczej się zwraca, w lot wyjaśnia, że i 
jego zdanie jest takie same jak wię- 
kszości. 

Wszak przy końcu sesji wniosek 
swój cofnięcia rezolucji tłumaczył tem, 
iż to wcale nie jest zrzeczeniem się re- 
zolucji przez delegację, i ża lepiej jest 
wziąć соб od ministerstwa i potem na 
nowo wnieść rezolucję, niż 2 niczem, wró- 
cić do kraju. Mianowicie со to 28 ważną 
zdobyczą byłoby pozyskanie ministra bez 
teki dla Galicji! 

W całym świecie politycznym jest 
zwyczaj, że ludzie politycznie najzdolniejsi 
popełniwszy fałszywy krok, usuwają się 
od steru sami, zostawiając innym dalsze 
kierownictwo. Tylko u nas to się dzieje, 
że ludzie, którzy skompromitowali się fia- 
skiem, odstąpić mie chcą od steru, lecz 
gwałtem drą Bię do przewodniczenia da 
lej, chociaż to przewodnictwo ich najfa- 
talniejsze wydało skutki, A zanim kraj, 
sejm i delegacja, się opamiętają i sami 
usuną tych 10021 od steru, już bywa zwy- 
kle za późno, 


Korespondencje „Gaz. Маг.“ 
Wlodeń d. 31. grudnia, 


== Przed otwarciem dzisiejszego posie- 
dzenia obiegała pogłoska, że шіпізіегјош 
wystąpi w Izbie posłów z wyłuszczeniem, 
dlaczego reformy wyborczej jeszcze nie wnie- 
siono. Kto tę pogłoskę w obieg puścił, nie- 
wiadomo; mimo to, wszyscy czekali z na- 
prężeniem, co to będzie. 

Po dokonaniu wyboru do komisji dla 
wniosku rządowego о użytkowaniu skór by 
dła zdrowego w czasie zarazy, do której i 
trzech naszych wybrano — uwaga zwróciła 
się na ławę ministrów, Ale nadaremnie. Po- 
dano tylko wiadomość о żądaniu kredytów 
dodatkowych przez ministra finansów, o pe- 
tycjach z Galicji przeciw reformie wyborczej, 
о komunikatach Izby panów (między temi 
projekt o EJ władz uniwersyteckich 
io ordynacji Baworowskich). Poczem nastą- 
piły z porządku dziennego rozprawy nad pro- 
jektem rządowym o egzekucji na płacach, że 
stosunku służbowego pochodzących. Zam- 
knięto posiedzenie po godz. 1. i następne na- 
znaczono na wtorek, 

W sprawie reformy wyborczej niema 
піс pewnego. Zwraca tylko uwagę wiado- 
mość, przez kołajpółurzędowe rozszerzana, Że 
chcąc postępować prawidłowo, read musi cze- 
kać na upłynięcie terminu, w którym absen- 
tujący się członkowie Izby posłów a do przy- 
bycia wezwani, przybędą lub nie, Termin 
ten upływa z pierwszym tygodniem lutego, 
а zatem do tego czasu byłby. przyzwoity ter- 
min zwłoki w wniesieniu reformy wyborczej. 
Wszelako całkiem prawidłową i całkiem 
кто rzeczą wcale by to nie było — 

о formalność tę pominięto i dotychczas st a- 
rannie się jej unika co do posłów dekla- 
rantów 2 Огесћ 14 i z Morawy 3, których 
mandaty są już unieważnione, ale wyborów 
przymusowych nie rozpisano, choć pisma cze- 
skie o to się upominają, Zresztą pewnem 
jest, że i w Krainie, Tyrolu itd. rząd nie 
rozpisze wyborów przymusowych. 

Teraz trochę о centralistycznem 
szostwię. 

Niejski Winter, były dyrektor „Elementar- 
Versicherungsbank*, którego Rada zawiadow- 
ста zaskarzyła w sądzie karnym, zaskarzył 
dzisiaj tę Radę zawiadowczą, donosząc, że 
bank ten począł bez funduszów, а mimo to 
z wpływów surowych zapisano 12000 złe. jako 
zaliczkę i tantjemę członków Rady zawie: 
dowczej i w ogóle tylko pracowano na zysk 
tych członków. Kusa rada; jest 8 tych 
panów, pięciu oświadczyło, że złożą każdy 
po 10.000 zł., jeżeli i reszta na to przy- 
stanie, aby umożliwić zlikwidowanie ban- 
ku. Ci reszta jednak na ten plan nię przy- 
stają — a więc musi nastąpić ogłoszenie 
bankructwa. Bank ten powstał z innego, 
zbankrutowanego towarzystwa, a więc zaczął 
niedoborem, ale па czele jego stanęły firmy 
tak świetne (między innemi p. Sothen), że 
zdołano część z 5000 akcyj umieścić po 80 
złr. Ale przy drugiej emisji, której koszta 
wynosiły 24000 złr., zdołano zyskać tylko 
subskrypcję na pięć аксуј. Komisarz rządo- 
wy już dnia 3. grudnia zwracał uwagę mini- 
sterjum — gle publiczności nie przestrzeżono. 


okpi- 


Warszawą 27. stycznia. 


({) Pism codziennych, tygodniowych i 
dwutygodniowych mamy w kongresowej Pol- 
sce około 40 i liczba ich corar więcej wzra- 
sta, w kierunku handlowo-przemysłowym, 
lub ścisło naukowym, jak np. tygodniki: me- 
dyczne, prawne... Cata nasza prasa podlega 
cenzurze i niemożemy mieć Żadnego pisma, 
które jak w Moskwie wydają się bez pre- 
wentywnej cenzury, i za które odpowiedzial- 
ne są redakcje, Oprócz we wszelkie dro- 
biazgi wchodzącej i saykanującej na każdym 
kroku cenzury w ЖЕУ, шашу jeszcze 
dwóch urzędowych dodatkowych redaktorów 
do obydwóch Kurjerków, Warssawskiego i 
Codziennego, z tego jedynie powodu, jak u- 
trzymują władze moskiewskie, iż oba Ku- 
sjerki mają najwięcej wpływa na ludność 
rzemieślniczą i roboczą. " 

Pan Aleksandrowski odpowiedzialny u- 
rzędowy redaktor Kurjera Obdsiennego po- 


| nie lękał! 


biera rocznej pensji od redakcji 300 rubli, a 
były redaktor Kurjera Warszawskiego radca 
Btatkowski, a obecnie pan Beni ma wyna- 
grodzenia od redakcji 2.200 rubli, a jedy- 
душ obowiązkiem tych panów jest podpisy- 
wanie egzełnplarzy przedstawianych do cen- 
zury. Parę miesięcy temu pan Statkowski 
zażądał od redakcji 2.000 rubli wynagro- 
dzenia, i chciał przytem umieszczać własne 
swoję artykuły nienacechowane jak to bywa 
w Киғуеғее miejscowym  kolorytem, ale 
wbrew programowi pisma, które politykę z0- 
stawia innym pismom, owionięte zarazą pan- 
slawistyczną. Жай wyniknęły  nieporozumie- 
nia pomiędzy redakcją Kurjera Warszaw- 
skiego a radzcą Statkowskim, który przez 
zemstę, pewnego pięknego poranku, opuścił 
swoje stanowisko, i wyjechał do Petersburga. 
Kurjerek został zawieszony i przeszła półto- 
ra miesiąca nie wychodził. 

Pierwszego dopiero stycznia starego sty- 
lu wyszedł pierwszy numer Kurjera War- 
szawskiego z odpowiedzialnym urzędowym 
redaktorem panem Beni, poniosłszy, rozumie 
się, kilka tysięcy rubli straty w skutek zam- 
knięcia redakcji przed świętami Bożego na- 
rodzenia, kiedy kupcy i przemysłowcy naj- 
więcej do gazet podają ogłoszeń. 

Radzca Statkowski w czasie agitacji 
1861 r. był naczelnikiem komory w Śzczy- 
ріогпіе: nie zjednał sobie jednak przychyl- 
ności mieszkańców Kalisza, bo wyprawiono 
mu kocią muzykę, i gdyby nie powaga miej- 
scowego brygadjera straży granicznej, zbu- 
rzonoby bezwątpienia jego mieszkanie, a na- 
wet życiem mógł niepopularność swoją przy- 
płacić. Zmuszony opuścić służbę celną, otrzy- 
mał miejsce w rządzie gubernialnym ріо- 
ckim, a nakoniec spadłszy z etatu, przeniósł 
się do Warszawy i był jednym z głównych 
promotorów towarzystwa spożywczego „Mer- 
kury" — ostatecznie spełniał obowiązki re 
daktora urzędowego w redakcji Kurjera War- 
szawskiego i nieszczególnie z tych obowiąz- 
ków wywiązał się. W Petersburgu robił pro- 
pozycję wydawania dziennika w Warszawie 
w celu pojednania Moskwy z Polską, ale pro- 

ozycję tę odrzucono 2 ironią, ти, 
je Polska z Moskwą już od lat stu роје 

ła się za pośrednictwem nahajki. Nie znam 
osobiście Statkowskiego; mogę jednak po- 
wiedzieć, że to jest osobistość zdolna, inteli- 
gentna; ruchliwa; ale chęć zrobienia karjery, 
a tem вашеш ambicja jest główną przeszko- 
dą do wydania dobrych owoców z jego czyn- 
nego Życia, 

Karnawał warszawski w tym roku kule- 
je jakoś. Choroba następcy tronu, obecnie 
Śmierć Heleny Pawłównej wstrzymała wszel- 
kie publiczne zabawy: bo teatra nawet na 
cały tydzień zamknięto i dopiero w dniu ju- 
trzejszym będą otwarte. Z powodu tego sta- 
gnacja w sklepach bławatnych i w innych. 
Dodajmy do tego jeszcze nadzwyczej ciepłą 
zimę, а nie będziemy zdziwieni, iż nie ша 
prawie Żadnego ruchu w handlu futrami, 
drzewem i węglami. 

Dwór moskiewski wiele stracił przez 
śmierć Heleny Pawłownej, wdowy ро wiel- 
kim ks, Michale Pawłowiczu, a bracie cesa- 
rza Mikołaja. Była to wydatna osobistość w 
бел = Świecie i często używana w dra- 

liwych misjach dyplomatycznych przy za- 
granicznych dworach, W życiu swojem po- 
stenowała stanowózy i energicznie 8 nawet 
a Się ctgatza Mikołaja, ей któ- 
rym cała Moskwa i familia cesarska drzała. 

W 1849 roku cesarz Mikołaj i w. ks. 
Michał bawili w Warszawie, Młody Paszkie- 
wicz, syn ks, feldmarszałka, przybył jako 
kurjer z Węgier z wiadomością o poddaniu 
się Обгбеја. Cesarz Mikołaj młodemu kapi- 
tanowi przypiął szlify pułkownika gwardji, 
wziąwszy je od jednego ze swoich adjutan- 
tów, dodając przytem, że niewie jak ojca 
feldmarszałka nagrodzić. — Przemowa brata 
i łaski wysypane па Paszkiewicza do tego 
stopnia zirytowały w. ks. Michała, który 
miał nadzieję zostat namiestnikiem w Kró- 
lestwie, iż siadając na konia ze wzruszenia i 
z gniewu zemdlał i zaniesiony do Belwederu 
nagle umarł, Helena Pawłowna widząc męża 
swego па marach, w obec cesarza Mikołaja 
i kilkunastu dygnitarzy, 2 oburzeniem zawo- 
lała — „Eto twoje dieło* — wskazując rę- 
ką na Mikołaja — cesarz natychmiast opu- 
ścił Warszawę i przewiezienie zwłok z War- 
szawy do Petersburga w. ks. Mikołaja odby- 
ło się w nieobecności Mikołaja. — Szczegóły 
te wiadome mi od żyjącego naocznego 
świadka. 

Działaczy dyplomatycznych i politycznych 
czyli tajnych ajentów Moskwa ma znaczną 
falange — głównie w Galicji wschodniej, w 
Rumunii, Serbii, Возоіі, Bułgarji, w Czarno- 
górze i w środkowej Azji, a nawet w Persji 
Indjach i Chinach, — Są to podrzędne figu- 
ту, а jednak inteligentne, czynne, ruchliwe i 
działające w jednym kierunku — w kierun- 
ku powiększania zaborów Moskwy, Ta zabor- 
cza dyplomatyczna propaganda, pełna intryg, 
kosztuję miljony — które carat Ściąga z Pol- 
ski, tej jedynej i prawdziwej reprezentantki 
wolności |, interesów Słowiańszczyzny, Na nas 
to głównie wymierzone są ciosy panslawisty- 
cznej propagandy í przymusowego nawraca- 
nia na szyzmę. My płacimy miljony rubli, 
my dajemy rekruta dla ujarzmienia Azji i 
południowych Słowian. — Pomimo postępu 
jaki robi Moskwa w budowie kolei Żelaznych, 
telegrafów, reorganizacji armii i floty, śmia- 
ło można powiedzieć, д nie wiele się różni 
jeszcze dzisiaj od Chin i Japonii. 

W bieżącym szkolnym roku najwydat- 
niej pokazuje się zacofanie kierunku oświaty. 
Minister Tołstoj postawił greczyznę i łacinę, 
jako zasadę kształcenia młodego pokolenia. 
Było poprzednio 6 godzin języka greckiego 
— w tym roku ma być 8 godzin — łaciny 
było pięć godzin, teraz będzie sześć — 
polskiego było dwie godziny tygodniowo, na 
przyszłość пів będzie Żadnej lekcji —— na 
matematykę, fizykę i nauki przyrodzone po- 
święcone tylko 3 godziny tygodniowo — nie- 
mieckiego języka jest tylko 2 godziny na 
tydzień, a francuski również jak polski wy- 
kreślony z progamu. Przy rozpoczęciu nowe- 
go roku szkolnego w siódmej klasie urzą- 
dzony będzie Zletni kurs, cayli będzie 8 klas, 


z tą różnicą jednak, że drugi kurs będzie | przewielebniejszego biskupa, w którym wy- 


tylko powtarzaniem pierwszego kursu. ~ 
Młody człowiek po skończeniu gimnazjum 


z podobnemi zasobami wiedzy, otrzymawszy 
nagrody i listy pochwalne, obejrzawszy się 
na wszystkie cztęry strony Świata, co ma 
począć, czem się zająć, żeby być pożytecznym 
człowiekiem społeczeństwa i zarobić sobie na 
nędzne chociaż utrzymanie! — Nie można 
jednax wiele żądać od Moskwy. Kto jest sam 
głupim, ten drugiego nie nauczy rozumu 

Nieczajew pomimo tego, że własna mat- 
ka zaparła przed sądem jego tożsamości, 
skazany został na 20 lat ciężkich robót w 
fortecy; dokąd będzie przewieziony, doniosę 
później. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie pelskie. 


Namiestnik hr. Berg bawi obecnie w 
Petersburgu celem złożenia zwykłego spra- 
wozdania о zarządzie Kongresówki, oraz wzię- 
cia udziału w naradach nad organizacją 
wojska. 

Gazeta Kielecka donosi, że dyrekcja 
główna Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, pragnąc przyjść z pomocą właścicielom 
dóbr w guberniach Kieleckiej, Radomskiej i 
Lubelskiej, dotkniętych klęskami nieurodzaju 
ozimin i gradobicia w roku «eszłym, wnio- 
sła do ministra skarbu] projekt ulgi w wy- 
[и trzech rat bądź zaległych, bądź bie- 
jących, rozkładając takowe na następne lat 
trzy do sześciu. 

Та? gazeta donosi, że niejaki p. 5 z 
Dąbrowy Górniczej wypracował projekt dro- 
gi Żelaznej fabrycznej z Olkusza do granicy 
Szląskiej, przez Dąbrowę do Sosnowca. Ro- 
boty około przeprowadzenia rzeczonej drogi, 
jest nadzieja, wkrótee się rozpoczną. 

Do St. Pieter. Wied. nadszedł telegram z 
Wilna, donoszący, że otwarcie części landwero- 
%o-romeńskiej kolei zelaznej (łączącej Wilno 
za środkiem Ukrainy zadnieprzańskiej,) a 
mianowicie z Wilna do Mińska, miało konie- 
cznie nastąpić na dniu 28 2. m. 

Z korespondencji Terleckiego zamieszczo- 
nej w Imowskim Słowie, dajemy jeszcze na- 
stępujące ustępy. „Wszedłem jako rzeczywi- 
sty członek, powiada pop prawosławny Ter- 
lecki, do tutejszego (w Kijowie) komitetu 
słowiańskiego, z warunkiem wnoszenia wpi- 
sowego со roku po 5 rubli, Dnia 21 de- 
cembra (2 stycznia) komitet miał posiedze- 
nie. Biskup Porfir zrzekł się  prezeso- 
stwa, zostając jednak nadal członkiem, przy- 
czem obiecał zawsze się zajmować gorliwie 
sprawami komitetu. Prezesem obrany został 
Demidów (który czy Demidów książę San 
Donato, magnat, niewtrącający się przedtem 
do rzeczy politycznych, czy też jaki inny 
Demidów?), wiceprezesem Gałagan, а sekre- 
tarz pozostał dawniejszy. Na kasjera wybra- 
no Chruszczowa, profesora uniwersyteta*, 

Jeszcze parę szczegółów o Czajkowskim, 
Jak donoszą dzienniki, zanim przybył do 
Moskwy, renegat prosił cara, aby mu pozwo- 
lit wsiąść udział w randze jenerała w wy- 
prawie do Chiny; car odmówił. Odjężdżają- 
cego z Konstantynopola, żegnały tłumy ludu 
przekleństwami a nawet czynnemi obelgami 
tak, Że zmuszony był oddać się pod opiekę 
ambasady moskiewskiej; naturalnie, że nie- 
które dzienniki moskiewskie. głoszą, Że tłu- 
my działały pod wpływem emigracji polskiej 
i że ona to wyprawiła Czajkowskiemu kocią 
muzykę. Przybywszy do Kijowa, Czajkowski 
miał się odezwać do witających go czyno- 
wników: „Serce mi mocniej uderzyło, gdym 
wstąpił na świętą ziemię moskiewską“. 

odajemy do tego nasz wniosek, że Tur- 
cja dla tego nie cofnęła Czajkowskiemu e- 
merytury (72,000 piastrów czyli 10,000 gul- 
denów,) aby się nie narazić Moskwie, 

Dnia 28 p. m. odbyło się w Poznaniu 


walne posiedzenie tamtejszego Towarzystwa 
przem ү" owego. Członków liczylo 345, docho- 
du było 928, rozchodu 825 talarów, biblio- 


teka liczy 786, dzieł w 990 tomach; prze- 
szło 500 dzieł przeczytali członkowie w ro- 
ku przeszłym, 

Dnia 16 zm, ukonstytuował się w po- 
wiecie kościańskim komitet mniejszych wła- 
ścicieli wiejskich, czuwających nad dobrem 
powiatu. Do komitetu tego należą Polacy 
razem z Niemcami. Jest to źle, choćby już 
z tego względu, że zerwaną została solidar- 
ność z właścicielami dóbr większych, Projekt 
do stosownej petycji do rządu, podany w о- 
bu językach przez p. Antoniego Kaszewskie- 
go, na której tu petycji miało się podpisać 
200 ludzi, został jednomyślnie przyjęty; żą- 
dania są następujące: 1. Zmiana prawa dro- 
gowego i równego podziału kosztów przy na- 
prawie i utrzymywaniu dróg. 2. Zmiany 
prawa tyczącego się utrzymywania szkół lu- 
dowych. 3, Powiększenie ziemstwa kredyto- 
wego we w. Кз. Poznańskiem, zastosowane- 
go dla mniejszych gospodarzy wiejskich, 4. 
Powiększenie stopni tyczących się opłaty 
podatku klasycznego. 5- Zaprowadzenie or- 
dynacji powiatowej w powiecie kościańskim. 

Ksiądz jezuita Michał Mycielski został 
gwałtownie wypędzony z ziem polskich, „ po- 
mimo apelacji jaką tył założył, do księcia 
Bismarka. Dom klasztorny w Śremie jest 
własnością ks. Mycielskiego; oprócz tego 
chodzi do szkół tamtejszych syn jego. Nie- 
pozwolono mu jednak ani syna doglądać ani 
domu swego pilnować; musiał wyjechać bez- 
zwłocznie. Pozwolono mu mieszkać tylko w 
prowincjach przeważnie luterskich i niemie- 
ckich zarazem, jak naprzykład Brandenbur- 
gia, z wyjątkiem jednak Berlina i Poczdamu, 
Saksonii pruskiej i Pomorza. 

W Wągrowcu dla uczniów ustało gło- 
éne nabożeństwo w kościele, z rozporządze- 
nia władzy wyższych, a to skutkiem zakazy 
ks. arcybiskupa miewania do uczniów kazań 
niemieckich, jak tego chce p. minister Falk, 
pomimo że Niemców katolików w gimna- 
zjnm jest tylko — jeden Co rana każą ucz- 
niom odmawiać głośno pacierz w klasie po 
niemiecku, a bywać na mszy wolno nieina- 
czej jak tylko na cichej. 

Z nad Wisły piszą, do, Germanii, że du- 
chowni wszystkich dekanatów dyecczji cheł- 
mińskiej przygotowują adres do swego Naj- 


powiadają, iż w obec projektów do praw ko- 
ścielnych, przedłożonych sejmowi pruskiemu, 


ślubują nie tylko dotrzymać przysięgi, jaką 
złożyli przy obejmowaniu kapłańskiej godno- 
ści, ale nadto gotowi są do znoszenia jak 
największych ofiar w obronie niezaprzeczo- 
nych praw kościoła. Dekanaty wąbrzeski, 
gdański, chełmżański, teczewski i starogardz- 
ki już przesłały odnośne adresy księdzu bi- 
skupowi Marwiczowi w Pełplinie. 


Moskwa, 


Szkoły duchowne prawosławne, skutkiem 
rozporządzenia dozwalającego dzieciom osób 
duchownych swobodnie przechodzić do innych 
stanów, powoli coraz więcej tracą wycho weń- 
ców. W 245 szkołach duchownych, jak po- 
wiada Ruskij Mir] w roku 1869 było u- 
czących się 47,166, w 1870 roku 43,460, 
w 1871 roku 41,068, Tak więc w przeciągu 
lat trzech liczba uczni spadła o 6,098. 

Sprzykrzyło się już nam powtarzać о roz- 
bojach i podpalaniach będących na porządku 
dziennym w państwie moskiewskiem ; z tytułu 
jednak powyższych danych, zwrócić musimy 
uwagę na coraz liczniejsze doniesienia gazet 
о kradzieżach i innych zbrodniach popełnia- 
nych przez popów, diaków i innych człon- 
ków duchowieństwa prawosławnego, świadczą- 
cych jaskrawo o demoralizacyi tegoż. Мор!і- 
byśmy mnóstwo przytoczyć w tym względzie 
przykładów, wziętych dosłownie z gazet mo- 
skiewskich. 

W Charkowskim sądzie okręgowym ukoń- 
czono niedawho olbrzymi proces o podrabianie 
tak zwanych serji, t.j. oprocentowanych bOcio 
rublowych biletów skarbowych. Sprawa ta 
wyszła na jaw jeszcze przed 8 laty; wino- 
wajcami okazali się ludzie należący do wyż- 
szej szlachty, władający milionowemi dobrami, 
panowie marszałkowie szlachty i inni. Aresz- 
towgao ich, później puszczono, później znów 
aresztowano, i tak sprawa się ciągnęła, aż па: 
reszcie po zaprowadzeniu sądów przysięgłych 
udało się jakoś skazać winowajców. Wyrok 
wypadł bardzo łagodnie. Dwóch naprzykład 
głównych sprawców, panów Gawryłowa i Be- 
klimaszewa, skazano tylko na 4 lata robót 
ciężkich do Syberyi, a i to, w obec niewie- 
dzieć jakich okoliczności łagodzących, ma być 
oddane pod roztrzygnięcie crą z prośbą o 
ułaskawienie. Bardzo być może, że kara ogra- 
niczy się do zesłania na mieszkanie w Syberyi. 

Proces charkowski nie jest ani jedynym 
апі rzadkim wypadkiem fałszowania papie- 
rów wartościowych. Fałszerstwa tego rodza- 
ju powtarzają się bez ustanku, już to na 
większą, już na mniejszą skalę, tak, że Mo- 
skwa stała się poniekąd klasycznym krajem 
podrabianych asygnat, biletów bankowych i 
nawet pieniędzy metalowych, Głównie, aby 
zapobiedz temu złemu, rząd wypuścił nowe 
banknoty na wzorzystym papierze, z delika- 
tnym rysunkiem, sądząc, że naśladowanie ich 
będzie niepodobnem ; dlatego także wszyst- 
kie papiery moskiewskie są tak ładnie ро- 
malowane w różne' pasy, kratki i arabeski. 
Ale to nic nie omaga. Nawet chłop mo- 
skiewski umie sobie radzić z temi barwami, 
znakami i literami wodnemi i dość szczęśli- 
wie je naśladuje. W gubernii moskiewskiej, 
pow. bohorodzkim, we wsi Guślicach, /wszy- 
8cy prawie chłopi trudnią się wyrabianiem 
pieniedzy papierowych; a chociaż ich kilka- 

rotnie spang i wykrywano w podziemiach 
utajone fabryki, przemysł ten kwitnie do- 
tychczas. 


Kronika 


— Kurjerek lwowski, Karnawał doszedł 
teraz do najwyższego stopnia swojej świetności, 
Bale, wieczorki, reduty są przepełnione, zabawy 
w domach prywatnych odbywają sią dzień po 
dniu, fryzjery nie wypuszczają z rąk awych 
żelazka,  rękawicznicy па setki liczą pary 
sprzedanych rękawiczek, jedwab, gaza i tarlatan 
anikają 26 szaf sklepowych, słowem oddechamy 
pełną piersią tem karaawałówom powietrzem, za- 
prawionem wonią pączków, perfnm j balowych 
kwiatów, 

Jako pendant do wzmianki o żydach li- 
chwiazach , napastujących urzędników dyrekcji 
skarbowej m wnijścia do urzędu, podajemy inną 
obserwację zrobioną w zabudowania poczty, 
gdzie od lat wielu” przykuta do ściany aters, 
hogartowskiego pędzla warta chada żydowka w 
każdej porze roku, każdego dnia wyczekuje w 
przedsieniu ua przyjazd szybkowozów, 2 kón- 
duktorami zostaja ona w najlepszych atoaankach, 
сі rozmawiają z nią tajemniczo i odprowadzają 
częstokroć do miasta, Rzemiosło jej jest po- 
dobno ztej galęzi przemysłu zbrodniczego, о 
jaki oskarzono panów Szapirę, Grabsteina i pa- 
nie Pipes, Grabstein itd. 

Tow. lekarzy gal. uchwaliło na. posie- 
dzeniu naukowem 1, b. r. 1.) wysłać ze swego 
grona delegata na Urcczystość Kopernika w To- 
тиш, W tym calu  czloukówie Towarzystwa 
lek. gal. zechcą nadesłaą swoje oświadczenia, 
że podejmą podróż ua własny koszt do Torania, 
a to na ręca sekretarza Tow.; 2), polecić miesz- 
kańcom miasta Lwowa, żeby wcześnie" poddali się 
przeszczepianiu czyli rewakcynacji, ponieważ ospa 
nawidziła jaż to miasto, 

Z Towarzystwa lekarzy кайс. wa [imowie. 

— Przygotowanie do baln techników, którzy 
cały dochód па fundnez stypendyjny im. Ko- 
pernika przeznaczają, są już rozpoczęte. Odbę- 
dzie sie ор 15. lutego, i jak jnż z pięksego 
celu wnosić wypada, stania т szeregu najświet- 
niejszych balów tego karnawałn. 

— W sobotę d. 1. b. m. zdarzył się okropny 
wypadek na przewozie przez Dniestr w Holęszo- 
wie pod Bortnikamij Ogromna zamieć nie po- 
zwalala odróżnić drogi od lodem  pekrytej rzeki. 
W skutek tego zboczyły konie księdza Chomic- 
kiego, dziekana 2 Rozdołu o kilka kroków z drogi, 
sanie się wywróciły i ka. Ch, wpadł w lekko 
aamarzniętą rzekę, ткай go po 3 kwadraneach 
wieśniacy wyciągnęli już nieżywego. Кв. Ch. był 
członkiem Rady powiatowej i używał w вте] 
okolicy powałania. 


—- Stypendja O stypendja z fundacji śp. 
dr. Adama Morawskiego rocznych 47 zł. 24 c. 
w.a,, przeznaczone dla celnjących uczniów szkół 
początkowych, ubiegało się 171 kompetentów. Na 
mocy uchwały Wydziału krajowego z 14, ety- 
cznia rb. 1. 20625 otrzymali takowe: 1) Wia- 
dysław Szczęsny Niemiłowicz uczeń 4, klasy 
lwowskiej rz. kat. szkoły wzorowej. 2) Kazimiera 


Zygmunt Stanisław Rutkowski uczeń 3. klasy 
pierwszej szkoły głównej w Krakowie. 3) Jan 
Latocha uczeń 4. klasy szkoły głównej w Bo- 
choi. 4) Franciszek Marcin Haralewicz uczeń 3. 
Klasy szkoły głównej w Przemyślu. 


— Zaproszenie W myśl $. 11. statutu 
mam zaszczyt niniejszem zaprosić pp. delegatów 
do Rady nadzorczej Towarzystwa wz. pom, ofi- 
cjalistów pryw. na posiedzenia, które odbędą się 
dnia 2. lurego br. i w dni następne. 

Porządek czynności i miejsce zebrania то- 
staną później ogłoszone. 

Lwów 31. stycznia 1873. 

Stefan Zamojski, prezes Tow. 


— Proces o gwalt publiczny. Przewodni- 
tzący radca Prexel, sędziowie тт. Urtyński i 
Krieysęisen; protokolista Guszalewicz; prokura- 
tor Rioner, Okruńcy: dr. Zminkowski, dr. Józef 
Smolka, dr. Sokal i dr. Rogalski. (С. 4.) 

Nic tego nie wiemy, bo i my byliśmy 
szczęśliwi. Oto na drugi dzień ktoś z lekka wa 
drzwi zapukał i woszla do nas Roginka cala w 
ponsach, nieśmiała, niewiedząc jak zacząć, „Ta- 
ta mi pozwolił prosić pana о jedną rzecz; рап 
musi pięknie rysować; niech рап ot taki kawa- 
łeczek jeszcze dorysuje, ja bardzo pięknie pro- 
szę* — i podała deseń jakiegoś wieńca czy 
girlandy. Chodziło o to aby w dalszej kontynuacji 
też sama liście i kwiaty regularnie dalej popro- 


wadzić. Umiała pięknie pisać, ale tuk ważnej 
Tzeczy nie Śmiała dotknąć. „To będzie haft do 
Ślubnej sukni“ — tłumaczyła się rumieniąc 


Reginka ze spuszczonemi oczyma. „Czy nie za 
mąż pani wychodziszł*— pytam. Reginka tylko 
głową kiwnęła na znak potwierdzenia, ріопас 
jak wisznia Publiczność może wierzyć, że Żadnej 
wizyty nie mieliśmy tak przyjemnej we Lwowie, 
jak wizyta tego dziecka. Pówinszowaliśmy jak 
najserdeczniej i byliśmy bardzo kontenci. Wy- 
znajemy też z chęcią, Że trafiła właśnie w 
słabą stroną naszą, Wiemy с? pędzel в со far- 
by i paleta, i doskonale moglibyśmy rysować, 
gdyby tylko ludzie mogli nas ocenić! Boleśnie 
nam wyznać, że z tej strony doznawaliśmy za- 
wsze największej niesprawiedliwości, a wiadomo 
przecież Światu, Że przed 35-cin latami, na 
imieniny rodzica naszego, wymalowaliśmy farba- 
mi Bolesława Krzywoustego z nosem tak na 
bakier (akwarellą; język służył za paletę; „Piel- 
grzym w Dobromilu* może to poświadczyć), że 
рап sędzia Toloczko przysięgał, iż nic w życiu 
podobniejszego nie widział. Szczególnie pałasz 
udał się nam wybornie; zyskał powszechne 
oklaski. 

Uradowani tedy choć raz w życia otrzyma- 
ną sprawiedliwością, podziękowaliśmy wdzięcznie 
Regince za położone zaufanie, i wziąwszy dla 
większej pewności okulary od Kotkowskiego, przy- 
stąpiliśmy do robuty. Nie chwaląc się możemy 
wyznać, że udało się nam wybornie; w jednem 
miejscu tylko liść dębowy wyszedł jakoś podo- 
bniejszy do poziómki aniżeli do liścia, lecz to 
nic mieznaczy, Ślub miał się odbyć па świętą 
Katarzynę, kiedy pan Kazimierz, służący w ja- 
kiwé banka, czy coś podobnego, dostanie wyłszą 
posadę, której się spodziewał. Zaczął bywać w 
domu Szymona oficjalnie, ale zrzadka, bo niwat 
Pracy częściej nie pozwalał. 

Wspaniały to był jednak młodzieniec! Za- 
Stawiwszy dwie pary spodni i kamizelkę, knpił 
na Szymona i Jndę tort piękny, i w całości od- 
dał, Jeszcze lupiej; szczęśliwie trafiając w in- 
stynkta dziecka, przyniósł jej raz „Poczet kró- 
lów połskich* w jednym obrazie; Reginka aż 
się zaczerwieniła z radości. Jeszcze lepiej; napi- 
sat piękny wiersz: „Do ubóstwianej R. tak- 
łe oddał, Niekoniecznie dużo sensu, ale za to 
uczucia — chaos oceanów | Tak napisano, że i 
заш diabeł miezrózumie czego chce autor. Nie 
dziw; pisał wzruszony, wzburzony, Szarpany 
gwałtowną miłością, Wiersz miał być drukowa- 
ny z pewnością, i Reginka była dumną z na- 
rzeczonego, Nikt nie był większym w jej oczach, 

(C. d. a.) 


—_ Ze Sokala 29, stycznia. Uroczyste ob- 
thodzenie jubileuszu Kopernikowego ma wielką 
dla całego naszego narodu doniosłość, chodzi 
bowiem o to, aby wykazać światu, że sponiewie- 
гапу naród nasz ma około cywiliacyi dawna 
zasługi swoje, Nie od rzeczy będzie z tej oka. 
zji przypomnieć sobie jeszcze, že teh uczony, 
który najprzód doniosłość prac naukowych Ko- 
регпіка poznał 1 w należytem wystawił świetle, 
także był Polakiem. Na początku tego wieku 
załądało Towarzystwo Przyjaciół nauk War- 
śzawskie ód Jana Śniadeckiego, aby napisal 
biografię Kopernika, Kiedy uczony ten pracę na 
wezwania Towarzystwa dokonaną temaż W manu- 
skrypcie przesłał, zebrało się опо na posiedze- 
me ? kazało ją sobie czytać całą bez przerwy 
SER б zabrsło to dużo godzin czasu, 

uiełko te spory tomik w. i - 
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Qüszych umysłów, 
Wszystkie dziela jogo są 
Wzorem jędrnego a trzeźwego myślenia, Pawna 
szkoła filozoficzna tak wprawdzie umiala wich- 
па opinię naukowg o Śniadeckim, że chociaż 
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wzorowy ten pisarz mało jest ceniony, ale tylko 
dla tego, że mało jest znany. Mało który z u- 
czonych zna dzieła Śniadeckiego, a jędnak Al- 
gebra jego jest dziełem nieoszacowanem, Geo- 
grafia fizyczna dziełem dla nas fundamentalnem, 
nietylko bowiem, że w niej naukę, która do- 
piero po odkryciacch Kopernika, Newtona, La- 
placea powstać mogła, najgruntowniej przed- 
stawił, ale stworzył dla niej używaną podziś- 
dzień termin logię geograficzną, polską i jego 
Filozofia umysłu ludzkiego więcej warta, niż 
dzieła wielu nowszych filozofów, Ale jeżeli które- 
kolwiek z pism jego może być nazwane aroy- 
dzielem, jest nien biografia Mikołaja Koper- 
nika, 

Wykazuje w niej Sniadecki: 

1. jaką wartość miały uwagi starożytnych 
pisarzów o ruchu ziemi, o których sam Koper- 
nik we wstępie mówi, Uwagi te na niczem o- 
parte nie były; 

3, wykazuje, jaki był stan nauk astrono- 
mieznych w Europie, za czasów Kopernika. Dość 
wspomnieć, że szkieł powiększających jeszęze 
podówczas niemiano, Że Kopernik gwiazdy obser- 
wował przez rurkę blaszaną, B jednak znał je 
doskonale, Matematyka daleko posuniętą nie 
była, Kopernik zaś mistrzem był w geometrji; 

8. wykazuje, jak nieznaczącą jest pomyłka 
Kopernika, wtem, że przyjął linię kolowę za 
drogę obrotu ziemi, w obac tego faktu, Że na 
miejsce zaginatwanych urojeń Ptołemensza po- 
stawił od razu teoryę jasną, prostą і w zaSR- 
dach dzisiaj jeszcze niepoprawioną; 

4. wykazał Sniadecki, że Kopernik pierwszy 
w swem dziele dał dokładne pojęcie o sile cięż- 
kości, która ziemię robi płanetą słońca, а które 
to odkrycie Newtonowi powszechnie przyznawana, 
z wieńca naszego astronoma najpiękniejszy odej- 
muje listek. W biografii tej widzi on Kopernika 
dojrzałym, głębokim filozofem, dla myśli swych 
najsurowszym krytykiem, przytem człowiekiem 
zdrowego в oplędnego rozsądku, który nam każe 
rzeczy nie sądzić na oko, ale na oba brać oczy 
(rem ipsam ambobus ocnlis inspiciare debemus), 
jak się astronom nasz sam wyraża w zdaniu 
рөїпеш prostoty, wdziękn i trafności. Cała bio- 
grafia пврізапа jest bardzo jasno, przystępnie, 
językiem poważnym, płynnym, czystym ; jest ona. 
dziełem mistrzowskiem, - pozwalam sobie po- 
wtórzyć, 

Czy można polegać na zdaniu Śniadeckiego ? 
Był on osobistym przyjacielem Zacha, Laplace'a, 
Lagrange'a i Herschla, odpowiadam ! 

Обо? sądzę, 2e należałoby biografię tę w 
handiu wyczerpniętą, teraz na nowo wydrukować 
jeżeli nia będzie objęta w Albumie jaki wydaje 
Towarzystwo pr. Nauk w Poznaniu, i w wy- 
daniu łatwem a taniem, rozpowszechnić, aby się 
zrozumienie zasług Kopernika jak najszerzej 
w narodzie rozeszło. Bez tego bowiem chluba 
nasza z posiadania w historji narodn naszego 
męża tak wielkiego paniuszn jak Kopernik. nie 
bedzie zupełną. 

Ktoby wię powinien zająć uowam wyda- 
niem? — Może Towarzystwo Oświsty galicyj- 
skie lub poznańskie, może inne Tosarzystwo, 
lub przedsiębiorca jaki, któryby pewnie na tem 
śle nie wyszedł. Książa ta powinna mieć po- 
kup znaczny, 

Do sporu o narodowość Kopernika tę ão- 
daję uwagę: Jeżeli Niemcy twierdzą, że Ko- 
pernik był Niemcem, niech odpowiedzą dlaczęgo 
nie nazwał się Fonchelmann Inb Fenchel, tak jak 
inni nazywają się u nich Zwiebel, Fichte lub 
Schm irgeł. Kopr. czyli Kminek nazwa się ро nie- 
miecku Fenchel; my zaś jak mamy Cebulskich 
i Cebulów od cebuli, Marchwińskich i Mar- 
chowków od marchwi, tak mamy Koperniekich, 
Koperników i Kopernika ed Kopru. Z niemiec- 
kiego na polskie nie przetłómaczył swego na- 
zwiska, bo byłby ślad tego w dokumentach, a 
zresztą nigdy tego podówczas nieczyniono; prę- 
dzej byłby się na łacińskie Inb greckie przetłó- 
maczył, jak Schwarzerd nazwał się Melańchto- 
nem, Klonowicz Acernusem, on zaś nazwał się 
po polsku Kopernik, z łacińska Copernicus, tak 
jak Orzechowski nazwał się Orzechoviu:, Bru- 
dzewski Brudzevius, 


— Prezydent Stanów Zjednoczonych bie- 
тте pensji 25.000 dollarów, czyli około 32.000 
tab. rocznia, teraz zamierzają tę pensję podnieść 
do 50.000 dollarów, Dzienniki amerykańskie po- 
dają następne szezegóły о majątkach zostawio- 
nych przez rozmaitych prezydentów. Washington 
zostawił posiadłość ziemską wartości 300.000 
dolarów (dollar równa się оке 2 złr.), Adams 
zostawił bardzo skromny mająteczek, i unik- 
nął bankructwa tylko tem, że kongres kupił 
jego bibljotekę i zapłacił za nią 20.000 dol., 
więcej niż była warta. Madison przez oszczę- 
dność doszedł do przyzwoitego mienia, kongres 


kupił od wdowy jego rękopisma, i zapłacił 
30.600 dol. James Monroe, szósty prezydent, 
umsrł tak biedny, że został pochowany kosz- 


tem swych krewnych. John Quinet Adams zo- 
stawił ledwo 50.000 dol. јако owoc niezmier- 
nej pracowitości, oszczędności i odziedziczone- 
go małego spadku. Andrzej Johnson zostawił 
bogatą własność ziemską w Tenneseeje. Van Bu- 
ren omari bogaty, majątek jego wynosił do 
300.000 dol. James К. Polk zostawił 150.000 
doi. James Tylor obejmując urząd miał długi, 
ala się ożenił z bogatą wdową i umarł maję- 
tny, Tylor zostawił 150.000. Fiilimore był bo- 
gatym człowiekiem. Pierce oszezędził sobie na 
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urzędowaniu 50000 dol. Buchanan uwarł mło- * 


do i zostawił 200.000 dol. Abraham Lincoln 
zostawił około 45.000 dol. Prezydent Grant by- 
przed wojną człowiekiem nbogim, ale iest Багі 
dzo oszczędny, pansyj awej nie wydaje, a nim 
został prezydentem, otrzymał od swych przy- 
jaciół licane podarunki, tak, że dziś jest dość 
ramożny. W ogóle prezydeutura nie jest zy- 
зїотпа posadą, w porównaniu zwłaszcza z tem, 
сп zarabiają przedsiębiorcy rozmaici w Stanach 
Zjednoczonych, w porównaniu 2 kołosalnemi, 
zdurzejącemi się tam majątkami (jak np. ta- 
kiego p. Vanderbilta, którego na 30 mil. dol- 
осешаја, chociażby takiego p. Greeleya, który 
na dziennikarstwie zarobił 5 mil. doł.) Ludzie 
tak zdolni jak niektórzy z wymienionych powyżej 
wybierając sobie inny zawód pieniężnie zysków 
niejszy, pewaoby doszli do znacznych mająt- 
ków. Skromna mierność, z jaką opuszczają 
najwyższy uiząd wielkiej rzeczypospolitej, cześć 
im tylko przynosi i kraj ich w lepszem przed- 
stawia świetle, 


Pożar domu obłąkanych. Dziennik в- 
merykański Cłeviłand Herald podaje następu- 
oe szczegóły pożaru domu obłąkanych w New- 
bury, na północy Ohio połołonego, oraz szen 
jakia  przytem zaszły. Gmach, w którym 
mieścili się obłąkani, był prawdziwie wspania- 
lym budynkiem; cały murowany, przedstawiał 
długość 900 stóp i dawał schronienie 600 nie- 
szczęśliwym, w skutek przybudowania do +16- 
wnego korpusu przed kilku laty dwóch dużych 
skrzydeł, na wzniesienie których półtora milio- 
na franków wydano, Sześć tylko osób w czasie 
pożaru zginęło, reszta zaś chorych, lubo z wiel- 
kim mozołem uratowaną została. Skoro tylko 
ogień się zajął, kazano natychmiast wyprowa- 
dzić wszystkich chorych z cel na miejsce bez- 
pieczne, a urzędnicy zakładu i służba jęli się 
otwierać celki pojedyncze, sala i bramy dzie- 
dzińców, spiesząc co prędzej ratować mieszkań- 
ców. Tu się przedstawiły seeny nie do opima- 
nia. Mała zaledwie liczba obląkanych usłuchała 
spokojnie i chętnie rozkazu do wyjścia, a kilku 
nawet z nich pomagało innych ratować; wię- 
kszość jednak osłupiała z przerażenia, w sza- 
leństwo wpadała, wydając przeraźliwa krzyki, 
kryjąc się pod łóżka і meble. Potrzeba było 
przemocą ich wyprowadzać, przyczem bójki ze 
służbą staczali; niektórzy znów chcieli koniecz- 
nie pozabierać z sobą wszystkie ruchomości, i 
obładowywali się {аьа ich ilością, że nawet koń 
juczny ше mógłby tego podźwignąć. Lecz naj- 
więcej trudności i opora stawiły obłąkane ko- 
biety, z niepojętą zaciętością i siłą, Wyprowa- 
dzonych ma place potrzeba było niemniej ści- 
śle pilnować, gdyż wiele 2 nich zmykało napo- 
wrót do gmachu stojącego w płomieniach. Stra- 
ty poniesiońe w skutek pomienionego požaru 
obliczają na 2,500.000 franków; byłto zakład 
rządowy, nieubezpieczony w adnam towarzystwie 
ogniowem, 


— Wszechwiedztwo niemiec klo Owa sta- 
woa na Świat cały sumienność i ścisłość nie- 
miecka w rzeczach naukowych, snać coraz wię- 
cej w krainę mitów poczyna przechodzić, а miej- 
sce jej szybko zajmuj» blaga, którą dotąd nie- 
słusznie samym tylko Francuzom powszechnie 
przypisywano. Pojawiło віе w naszych księgar- 
niach dzieło p. п, „Th. Schachts Lehrbuch der 
Geographie“ już w ósmem wydaniu, а w do- 
datkn powiększone „i poprawione, jak to wyraź- 
nie na okładce napisano, Wybzło ono w roku 
1872 w Moguncji. Оной w dziele tem, cieszą- 
cem się snać wiełkiem uszanowaniem u Niem- 
ców, przeglądając ustęp p. t. „Okolice Wisły“, 
w którym, mówiąć nawiasem, z niebywałą do- 
tąd bezstronnością Niemcy przyznają  wreszci © 
że „z pomocą miecza religię miłości pomiędzy 
Litwinów i Prnsaków wprowadzili, aczkolwiek 
ci walecznie bronili swojej niapodległości i swo- 
ich bogów przeciwko tak nieprawnym i nie- 
chrześciańskim najazdom*, i Że nawet dotąd 
znajdnją się jeszcze „iuselartig, stark vertretene 
Reste“ tych nieszczęśliwców — znajdujemy wiele 
grubych błędów, a między iunemi, Że up. War- 
szawa obecnie posiada 180.000 ludności, i że 
jest połączona z Pragą za pomocą mostu łyżwo- 
wego. Dokładność zaprawdę godna podziwu, 
która jednak jest niczam jeszcze wobec takiego 
nstępu, jaki zwów w drugiem dziele p. t. „D. 
9. Blanc's Handbuch des Wisseawiirdigsten aus 
der Natnr und Geschichte ete.*, a takže w ósmem 
wydaniu i do tego „berichtigt* (1), ogłoszonem 
w Brunszwiku 1869, znaleźliśmy: „Na pięknam 
krakowskiem ~ przedmieściu stoi posąg konny ks. 
Poniatowskiego przez Thorwaldsena wykonany”, 
s „przed Bramą krakowską (w r. 1869!) ko 
lumna Zygmunta П.“ (1) і t. d. Widocznie 
Niemcy dzić jnż nie zadają sobie + ийи okola 
nowych prac, a spoczywając na zdobytych wa- 
wrzynach, zadawalniają się lichą kompilacją i 
powtarzaniem tego со dawniej zrobili, Jeżeli 
tak błędne wiadomości posiadają oni о kraju 
odległym o kilkadziesiąt mil od nich, cóż mamy 
myśleć doplero © dokładności niemieckiej w rze- 
спас tyczących się dalszych okolic świata ? 


— Ustawa przeciw opilstwu uchwalona 
przez Zgromadzeuia naroduwe francuskie, przyję- 
tą zostala z wialkiam zadowoleniem. Obowiązuje 
опа policją do ścigania pijaków i szynkarzy; za 
trzecim razem zlapany, ulega karze rvcznego 
więzienia i do 600 fr. grzywien, Pijak odsądzo- 
ny na lat dwa od praw cywilnych a szynkarzo, 
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wi odebrany bywa konsens na zawsze, jeśli pier- 
wszęmu nie odmówił truaku. 


Sprostowanie. W numerze 31 Gaz, Nar. 
w rubryce „Kronika“ w spisie największych i 
najludniejszych miast w Europie mylnie podano 
ludność Warszawy 230.000, ludność bowiem na- 
szej stolicy wynosi 285.000. 


Gospoparstwo przemys! i handel. 


(R.) Lwów, d. 30, stycznia, (Sprawo- 
zdanie tygodniowa Gazety Lwowskiej). 

Юша 26. bm. spadł śnieg i odtąd mamy 
już dobrą sanne. Dnia 28. bm. mieliśmy 8 sto- 
pni mrozu, z czego zadowoleni są bardzo wła- 
ściciele browarów, którzy musieli już 2 Karpat 
lód sprowadzać. Stan dróg jest dobry, ceny 
frachtu niskie. 

Buch w handlu towarowym był normalny. 
W ostatnim tygodniu przywieziono do Lwowa 
akolo 3000 centnarów towarów kolenialnych. — 
Przywóz ryżu do Galicji przybiera coraz większa 
rozmiary, Brema dostawia tygodniowo dla Galicji 
około 300 сеш, ryżu. Konsumcja piwa znacznie 
się zmniejszyła od chwili, gdy obiegać zaczęły 
pogłoski o pojawieniu się cholery, Browary w 
zachodniej części kraju położone, będą mogly, 
jak się zdaje, znaczną część zapasów piwa spia- 
niężyć we Wiedniu, gdzie w czasie wystawy po- 
wszechnej kousumcja tego artykułu ogromnie 
spotężnicje W kołach handlowych poruszono 
kwostję, czy w czasie wystawy powszechnej sis- 
no i słoma galicyjska znajdą wielki popyt. We- 
dłng informacji, którą otrzymaliśmy z Wiednia, 
ше obawiają się tam, by ceny obu tych arty- 
kułów były bardzo wysokie w czasie wystawy. 
Да centnar węgierskiego siana płacą we Wie- 
ашп 1 zir, 70 с. do 2 złr. 25 c, za cetnar 
galicyjskiego 2 złr. do 2 złr. 40 c, za cetnar 
niemieckiego około 3 zir, za cstnar słomy w 
przednim gatunku 2 зїг, 10 c. do 2 złr. 20 с. 
Transport zaś cetnara siana ze Lwowa do Wie- 
dnie, kosztuje 1 złr, 98 с, a z Berlina do 
Wiednia 1 złr. 20 c. W każdym razie tylko 
zachodnia część kraju może liczyć na korzystne 
spieniążenie tych artykułów we Wiedniu. Ruch 
w handlu spirytusem był normalny, Artykuł tem 
kupowano tylko na konsumcją Popyt na jaja i 
maslo w Prusiech jest jeszcze zawsze znaczny. 

W ostatnich czasach nadszedł z Moskwy do 
Lwowa znaczny transport angielskiego cementu, 
Artykuł ten wysłano z Liverpolu drogą morazą 
do Odessy, ткай znowu transport cały wysłano 
koleją żelazną do Galicji. Transporty walny o- 
wczej z południowej Moskwy do Morawy, Czech 
i Ашай}, zmniejszyły się cokolwiek, ale ва je- 
Szcze zawsze znaczne, Do Moskwy odeszła zua- 
czna ilość rolniczych maszyn. 

Ruch w handln zbożowym był w ostatnim 
tygodniu normalny, а ceny mie zmieniły się. 
Powszechnie panje to przekonanie, że zmiana 
temperatury wpłynie bardzo korzystnie na han- 
del zbożem, mianowicie w Moskwie, gdzie sanna 
umeżliwia transport znaczniejszych zapasów na 
drogach, dotąd nieprzystępnych. Od podróżnych 
dowiadujemy się, že Śnieg spadł ua całej prze- 
strzeni aż do Kijowa, W ostatnich czasach na- 
stąpiła stagnacja w wywozia zboła, а nawet 
dowóz zboża na targi krajowe znacznie osłabł. 
Po opłaceniu bowiem podatków około Nowego 
токи, nikt nie potrzebował pieniędzy tak gwał- 
townie, ażeby dlatego spieniężać miał usżczuplo- 
ne już zspacy zboża. Handel zbożem ograniczał 
się zatem w tym miesiącu do potrzeb kousumcji. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. gl zł 
50 c. — 12 zł, żyto 180 f. 9 2. — 9 zł. 


50 е, jęczmień 158 f. 6 zł. — 6 zł. 50 
c, Owies 110 f. 3 zł, — 3 zł. 24 ct, — 
Tarnów: pszenica 190 Ё 11 zł, 20 c. — 


11 złr. 75 c, żyto 180 f. 8 zł. 50 e — 8 
zir. 90 c, jęczmień 158 f. 7 zł, — 7 złe. 
95 с. owies 112 Ё. 8 zł — 3 zł 20 e. 
Dowóz i ruch był słaby, Rzeszów: pszenica 
190 f. 12 zł, Żyto 180 f. 9 zł, jęczmień 
158 f. 6 zł. 50 c., owies 110 f.: 3 zł. Ceny 


spadały. Jarosław: pszenica 190 f. 11 zł. 
20 с. — 12 zł. 30 с, żyto 180 f. 7 złe. 
50 c. do 8 zł. 50 с, jęczmień 160 f. 6 zł. 


30 c. do 7 zł. 30 c., owies 112 f. 3 zł. — 
3 zł. 20 c. Małe zapasy zboża nadeszły z Mo- 


зрну! Brody: pszenica 190 f. 10 zł. 25,do 
10zł, 50 с, żyto 180 f. 7 dł. 20 с — 
т zł. 50 c, jęczmień 156 f. 5 zł — 5 zt. 
50 с, owies 112 f. 3 21, do 3 zł. 25«., 


groch 200f, 7 21, 20 c. — 8 zł. Tar nopol: 
pszenica 190 f. 10 zł, żyto 180 f. 6 zł. do 
4 al, jęczmień 158 f. 5 г. — 5 21. 50 c, 
owies 112 f. 3 zł. do 3 zl. 25 с. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono W 
ostatnich dniach koleją  Iwowsko-Lzerniowiecką 


1850 sztuk, które odwieziono zaraz dalej du 
Qświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 85 sztuk wołów. 

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola- 
818 notuje spirytus rafinuwany stopień 67 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 70. 


Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteż przes filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentowe wszystkich w obiegu beda- 
cych asygnat kasowych o Му pr, mianowi- 
се Asygnaty kasowe. 

51, procentowe za Віпіотеш wypowiedzenim 
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m . 
6, = n 30 4 ә 
1% +60 , ‚ 


Wyciąg s dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej 2 dnia 31. stycznia 1873, 

Edykta. Sąd w Tarnowie donosi © pozwie 
dr. Karol Kaczkowskiego i p. Doroty Lay prze- 
ciw spadkobiercom Joachima Jałbrzykowskiego о 
uznanie za zgasła prawo do sumy 2300 zł z 
pn. na dobrach Niziny. 

Licytacje. Na dworcu kolei Karola Lu- 
dwika d. 14. lutego, 27. lutegz i 13. marca 
rb. licytacja skór Franciszka Borgiasza Напісків- 
go па zaspokojenie wierzytelności w kwocie 5393 
zł, 91 c. na rzecz Rudolfa Schwarca. W sądzie 
w Nadwórnie sprzedaż realności pod nr. 153 w 
Nadsórnie na dniu 10. marca, 1. kwietnia i 5. 
maja rb. W sądzie deleg. w Stanisławowie sprze- 
daż realności pod nr. 5. na dniu 24. lutego, 
24. marca i 24. kwietnia rb. W sądzie Garli- 
ckim sprzedaż realności pod nr. 58 w Zdyni na 
dniu 6, merca 4. kwietnia i 9. maja r. b. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Rzym d. 3. lutego, Wiadomość, 
jakoby poseł włoski w Atenach zerwał 
stosunki z greckim ministrem spraw ze- 
wnętrznych, jest mylne, Роївсопо tyłko 
posłowi, aby aż do załatwienia sprawy 
laurjońskiej rezerwował się w styczno- 
aścich urzędowych. 


Wiedeń 3. Lutego Galicyjskich wołów 
przypędzono na targ 902. Razem było 2638 
sztuk. Za galicyjskie płacono ро 34 do 36 
złr. za cetner, później o 50 спб. mniej, 


J. Krzysztofowicz, 


Kursa Giełdy wiedańskiej 
z dnia 3. lutego 1873, 
godz. 2 min. 20 ро południu. 
Wiedeń. Axcje franko austr. 129.75. Ws- 
gierskia kredyt. 181.00 Anglo-austr. 301.25. 
Unionsbauk 248.50. Kolei Karola Lud. 231.60 
Kolej siedmiogr. 176.50. Kolei połuda. 194.25, 
Kolej Alfólda 172.50. Kolei Elżbisty 250.50. 
Kolej lwowsko-czerniow, 15050 Wag Nordost 
153.00. Kolei północnej 211.00. Ко] Rudolfa 
169.00. Węgierska Oxtbatu 126,00. Indemuzasji 
galicyjskie 76,75. Losy z roku 1864 149.00. 
Akcje kolei koszycko-wdarbs:g kiej 179.00. 
Banku obrotowego 233.—, Гову ter. 77.00, 
Akcja baaku Бодож, 21950. Kolei pregi 
332.00. Baniu związk. 47%4— Liwy wsze”. 
103.0. Бов. banka. reut, пур. 247.00. Kole Nad- 
duiestr. 000.00. Bubel тов 1.471/,. Патша 
mocne. 


swg 


z dnis 2. lutego 1873. 
godzina 10, minnt 40 przęl połuduiem. 
Akcje kred. 338.75 Anglo-austr. 302.75. 
Unionsbank 245.00. Kolej Kar. Ludw. 227.25 
Kolej połudn. 195 00. Franko-austr. 129,25, Lo- 
sy z 1860 roku 104.00. Napolecndor 8:67. 
Tramway 365.00. Usposobienie: mocne. 


Ww ATRZE ш. SKARBKA. 
We wtorek d. 4. lutego 1873, 
LUKRECJA BORGIA 
wielka opera w 3 aktach Donizetti'ego, 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 

Don Alfonso, książe Ferrary P. Köbler- 

Donna Lukracja Borgia Pni Friderici-Jakowiçka, 
Genaro o . - - . . Р. Cięślewssi. 
Orsini . . - e +. Раа Wajcówna. 


Beppo Livretło . . . . Р, Bąkowski. 
Don Gazalo ~ . . . P. Brodowski. 
Ascomio Petrnci . . , . Р. Pruszyński, 
Oloferno Tittelloso P. Goliński. 


(оп л,» 2 

Rustigallo . .... P. Wojnowski. 

Księżniczka Negroni . Риа  Peszczewska. 

Bzęcz dzieje się w Wenecji w Ferrarze na po- 
czątku YVI. stulecia, 


Początek о godzinie Tmej, 


Р. Borkowski. 


Nadesłane 
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lescióre, począłem ją zażywać, i шора pana rapownie 


studjach. słyszałam о pań 
łe ро Lmiesięcznem używaniu je- 
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Śzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem 
Certyfikat Nr 73704 p 
Ponieważ epożyłam już kuniona ad pēta R. 


cierpieniach żołądka 1 niestrawności, рг 
i d zeto 
ciere. Z szacnnkiam ; PE 


ые doskonałej mączce, в1озїса moja, która cierpiała na nej 


ха polepazenia po zażyciu 3 афт. Zarazem por i Ś mi 
огеш pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej ы ska чама Ana „aprokmie, азба 


Baeslswwićre da Barry, która mi wielką ul 


Gafbrjel Teschner, uczeń wyż. szk, haudl. 


Mittrowita 30. kwietnia 1871 
rwowy ból głowy i hozaanność znajduje 


zerną lnstrakcja zażywania tej mączki u 
Miko łaj G. Ковбі te. д; 
p, poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871. 
sprawiła w 


tam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Rievales- 


Józef Ropuczek, leśniczy. 


Revalescióre фи Barry poren c) jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza wa лій 50 razy awoją ceną 


ną lekarstwach. 
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wie: u J. Sohaittara et Comp; w Tarnope 
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; Wa Lwowie: n 


wEarwowie u A. Tenczyna apt. pod Aniełem i u W. Т. А. Wiełogórskiego. 


Podziękowanie Pa r AA WAANÓJ 
Panu Dr. еен lekarzowi, Taniej niż wszędzie! 


Priyjechawszy do Lwowa, zachorowałam) poleca handel 1325 6--6 
tak mocno, iż lekarze zwątpili o skuteczności 
swej pomocy. Tobie zatem jednemm tylko f Marola Bałłabana 
ony męża, zawdzięczam bycie i zdrowie, którem| 4 p. Сада najlepszego w głowie—.38. 
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węgierskie, austrjackie , sty- 


śmierci. 
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Tomm kule 


Zmiana lokalu. 
Wyższa szkoła tańców 


f rzeniesioną została do domn p. Fischera fli 
restante Lwów. 5 ОМ Эни Тара ОРОШ унген) de pankami 


iy Suchotnik drukarni zwiazkowej. 1852 1 Н arka 
в ө „фт = wakae na эмалы Ksawery Budkowski, Fabryki zegarków 


бн Ц dyrektor szkoły baletu. 
Wóz. Hiawelka 


stwem racjonalnem wiejskiem Z pw 
uprawą ши, cbmielu i jedwabiu,  poszukuje<<4 ji 
posady jako rządca ze stałem wynagrodze- 
niem lub tantjemą od czystego dochodu, 
Rliżaza wiadomość w Administracji Gamy 


Borodnweć (з 


ШШ 


we Lwowie, w rynku pod l. 42. 


DUM 


ych 


PISMO ILUSTROWANE DLA RODZIN POLSKICH), 


już od roku 1868 wychodzące 
nakładem Е. H. RICHTERA we Lwowie, 


rozpoczęło z Nowym rokiem 1873 
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wostan na sekcji 30%, morgowej. jałów aptecznych. pp. Ferd. Ang. Gallego i Lud- Do rocznika tego dodana będzie z końcem roku niepraktykowana dotąd premja, mianowicie przepy- 

Jako cenę wywołania postanawia się|niko Spiessa. 1010 45-52 С А szny, wielki staloryt, wyobrażający Wniebowzięcie N, P, Marji podług Murilla, wartości 5 tal. 
kwota 4050 złr. i 3°, dla służby leśnej, са dopłatą tylko 1 zł. w а. czyli 20 sgr. Abonenci, którzy złożą z góry należytość za cały rocznik (8 zł. 
jako wadjum zaś mają chętni dzier- 5000 Guldenów БО ct. =5 tal. 20 sgr.) wraz z rzeczoną dopłatą (1 li 20 sgr.), mogą otrzymać tę premię z zeszytem czwartym, 


Żawienia złożyć kwotę 10%, ой ofiaro- м ова Та 
wanej kwoty. н ИЕ АЕА Оре 
Oferty pisemne mają być podane do WARE 4 Б А ” 
Administracji centralnej Zakładu hr.| © procenie o który bez pośredników poro- 
Skarbka we Lwowie najdalej do 1%. KARO иј я аба, dom oo l 
lutego 1838. ada” mwiyiętiym ndate porodu 
Takowe mają być przez oferenta wła-|,„wzniejszego Jab: шеру proedniąbioretwa sa 
snoręcznie podpisane, małeżycie Ople-|osobnem wynagrodzeniem, 

czętowane, ostemplowane i winny zawie- о wejść w umowę proszę zgłosić 

о 


тас w sobie oświadczenie, iż warunki nia 18. lutego b. r. ЧЕН кач 


Losy miasta Krakowa. 
Glówne wygrane 


zdr. w.a. 40.000, 35,000, 20.000, 15.000 itd. 


BEE Оаа SDA DA {жета} Тн) SB ME owa | 


licytacji są oferentowi dokładnie w! „Druryn Jan Zarndzki 
) А tai à zki, zje s 
gene i że się takowym рот 1 były т1айсісїо] Rydodub. ry j s tat Najniższa wy gr ana zir, 30. 
Warunki licytacji przejrzeć mozna А. Maczuskiego А p sprzedają | p, DY 
we Lwowie: ©. К. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 


w kancelarji Administracji Fundacji br. 


Skarbka we Lwowie, jakoteż w Nadle- н ү] р { 
Sarbia н tu Pana Сре Фнќаі ве, өни ыы w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopotu i Samborze. Ў 


cienta dóbr w Brzozdowcach. 18 woda do ust zalecone ść przez deuty- 


any mó AE = $ Galicyjski Bauk krajowy i Filja jego w Brodach. 


zał 
ДАДА 


Б 


i oprocentowuje takowe począwszy od 1. łutego 1878 po 


6 za 14 dniowem wypowiedzeniem 
3% „ 30 s > 1108 6—2 


Wszystkie w obiegu będące 6!/, 0/, asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy ой 


dnia 1. lutego 1873 
po 2°. 


Asygnaty kasowe Banku Iwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechsierbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, pa 


przosiodliwaay się ze Sambora, otwiera ff mną woń. _ 2 184 8-6 dem że zlota talmi, 
z za 

Ogłoszenie Parfumeryj Maczuskiego, 

. 
i 4 
h. кошым! > 

"zeznaczonyc! 
B KO GH wywołania postaiawia się| ү Wysocku зу э +) 5 Г 
kwota 90 złr. rocznie w. в., jako wa- Тескей | | 
dyum zaś mają chętni dzierzawieniajstanowić będą od 1. lutegoima iis АШ! 
złożyć kwotę 20°, od ofiarowanej kwoty. następujące dwa ЫА Укен, E AM \ | А 

Такоже mają być przez oferenta wła: kleaf, od klaczy pełnej krwi angiel-lp 
dome i że się takowym żupełnie poddaje. 


1884 Adwokat krajowy 1—1 ||| wania zcbów i utrwalenia dziąsot, rozpuszcza 
bowi 4, enia i opięki ię, g 4 A е 
a ирем аду МР Ы, mada w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder- Qesterrei- 
шеш 14, lutego 1878 A Beatz dy 7А 8 
KANCELARIĄ, [рагынан зн тотон норо OD A A ROD ин «о ИНӘ ОВ Р ЖУР ОФ ЯШӘ 
we Lwowie, przy ulicy Koś m=} Pud. Odontine proszku do zębów 1 ee. a Aa Aa a haa a МАМА ААА INNS n S T Ea Ra a E m n T S T T ag a T TS E a a T A E E A e AAE 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 26 j = 
Administracja fundacji br. Skarbkaj| ve Lwowie u W. Boczkowskiego | і 
туйгіегга тів wapuiarkę w Stulsku ро- | Корса i we wszystkich handlach ga- | 
łożocą, t. j. prawo wypałania 
Oferty pisemne mają być podane do |Przopysen" paryskie a 
Administracji centralnej zakładu fun-| | ą 13 \ 
dacji St. br. Skarbka we Lwowie naj-ogier gniady 161, miary, pełnej 
nie podpisane, należycie opieczę-| piai е { 
twej ОШТУК уран skiej 100 złr., od Кашу półkrwi 
габ w sobie oświadczenie, iż warunki|j60 złr. i 5 złr. na stajnię; 
Warunki licytacyj przejrzeć można) 
w kancelarji Admivistracji fundacji hr, 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w Za- 


D Leon Witz koji natychmiast każdy ból zzbóm, nadaja 7 
dniebien оройд ү - allow. p | i т 590-2 
po ieniu błogodajną świeżość i przyje: „ pięknie emailowany, wea chischen Escompte-Gesellschaft. 1858 2—9 
Do 1. 1528/72. Do nabycia prawdziwe w Składzio 
lanter. i składach perfum. 

wapna w miejscach dotąd na ten cel wyda j e 4 
dalej do 15. lutego 1813. krwi angielskiej po Cotswold od Qa- 
licytacyj są oferentowi dokładnie wia-| S an, 
rządzie dóbr w Drohowyżu. 1386 1—1 


0602000005 000 ЖАУ 


po Recoverym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnią. l 


Кешш ооо тат. iub więcej Е EA do stanowienia przysyłane, Peszteński i w Tryjeście ogólny bank 'Tryjesteński, 

ulokowania w więkazom gospodarstwiejbędą wygodnie umieszczone. i 

мору m a | wadale e zak А Ша i słoma liczone będą wjedeń ү loriadort, Haupteteasse Nr. 53+ N " ЯЕ "= A , Р . DYREKCJ AL 
Wade at al ирам р Отива | орша Ашо оной | ораймай gra Prymat. OPNA NANNNN ANNANN AAN NANN NN YANAN ANN N NANNAN NENN КАА 


i wszelka gwsrancję jeżeli boz mieszkania i S ' 
пе Kapitał przyjmuje się na lat tray BE Uprasza się o wczesne zamówie: 
najmniej, Bliższa wiadomość u Dr „Jia w Administracji dóbr w Wysocku 


U. 
skiego, adwokata krajowego we lwow! i 
inszki Nr, 2 II. рф 156 poczta Radymno. 1889 1-10 zwałiowny i newraleje, biegunki 


PIGUŁKI BLANCARDA 


Żelazisto-jodowe, niepedlegające rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 
Zamieszczone w 1866 w formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie ete. 

łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, зо piertoszych poeniki шд, w wału 
biemu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, 6 
icy, wiedostażku lub braku regułarności, dla przywroconia bądź uormal- 

тті, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu. 
Jodan żelaza nieczrsty, albo taki со ulega rozkładowi, jest środkiem lekar- je wos proszków. 
akim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- zetstwa, żądać należy 
TOME Y podpisem 


guek Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj- } | GNATY M ў | W \ 


ego (argent reactif) 2 własnoręcznym podpisem wynalazcy па etykiecie zielonej jak obok: Б procentowe wypłacalne za 8 dni 


8 
© 
| 
Dostać mośna we Lwowie w aptece p. Р. Mikola- и 
scha; w Krakowie w aptece р. Wrauczynskiego. a sat УҢ 9 - By Б! 1 4 
DRLE 2 ” » 4 
ZH ; (A E ” ' 


SRODEK р Жее но НО В SEK 
Ж Сез. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 
Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia i. lutego 1878 r. 


ad razu uśmierzujący migrenę, ból gło- 


базите na 


6 ” „ » 80 пуц 
6. " „ ШИ 60 n \ 
7 " » » 90 UE 
Wszystkie Asygnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszezone, oprocento- 
wane będą 
od dnia 1. lutego 1878 r. 
о ', procent wyżej z zachowaniem dotych- 
czasowych terminów wypowiedzenia. 


1004 8—10 aptekarz rne Bonaparte nr. 40 w Paryżu. 


ааа 
PnaranaTOR отагтыл» MEDAL ZŁOTY [ 16,600 Fa. Nacnoor. 


Bankhaus A. $. Gerstl, 


Potwierdzony przez AKADEMJĄ MEDYCZNĄ jfraucuzką © А _ 
ELIXIR pokrżepiający 1 praecm gorączkowy, wyborny dia osób aetikatnych | Wien, Schottenring 30, vis-à-vis der К. k. Börse. 

э osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo U 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych. 
Zlecenia na ces. Кг. Giełdę 


w połączeniu, przeciwko niedo- 


„ахак Z ZBLAZEM 


krwistości, bladaczce i słabościom wykonują się według kursu dziennego, — Pokrycie 10%,. — Prolongacja najtańsza. 5 ; 
s. krofalicznym. o W 2 Wszelkie gnitnnki losów i rent, ma spłąty ratalne Lw W, 20. stycznia 1878. 
W Paryżu rue Drouot, 15122, we LWOWIE ар P. CH; w Kra- = 
komie таро p. Trauceytakiego; ы Brodach эй eaaa ai RU E Bankhans A. 8. Gerstl, юп ©? Dyrekcja. 
0) Я J ń 4 ~ = 
а Дааа TEJ) 10716-94 Wien, Schottouring Nr. 80. PARA о ЬО FARO 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański, Z drukarni „ Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 
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